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D o k try n a  ekonom icznego  m a te r 
ializmu, sp ro w ad za jąca  do  ze ra  rolę 
jednostk i  w dzie jach  ludzkości, t rak 
tu jąca gen ja lne  pos tac ie  h is toryczne 
jed y n ie  jako  w ytw ór p ro cesó w  m a 
sow ych — zb ankru tow ała  dziś o s ta 
t e c z n i .

Z ap o z n aw a n y  tak długo p>er- 
w  as tek  psych iczny  w historjozuf 
i socjologji odzyska ł  na leżne  sobie 
miejsce, a  n iew ątp liw ie  znaczny 
w p ływ  n a  rewizję  u ta r tych  pog lądów  
teo re tycznych  w yw arły  dzieje poli
tyczne  ostatn ich  lat kilkunastu , wy- 
euw ciące  w całym  sze regu  w y p a d 
k ó w  w ybitne  jed n o s tk i  jako rzeczy 
wistych p rzyw ódców  i k ierow ników  
p ań s tw  i narodów .

'Z ro zu m ia łą  ted y  jes t  rzeczą, ze 
r-oha.erowie, w odzow ie narodu , 
c p a trzn o śc io w  m ężow ie s tanu  bu 
dzić znów  'zaczyni*!1 za in te reso w a
nie. w śród  badaczy, k ió tzy  analizują  
ich p sy ch ik ę  i szuka ją  w yjaśn ien ia  
przyczyn, pozw ala jących  im odegry- 
w ać  rolę d ecy d u jącą  w  m o m en tach  
p rze łom ow ych.

. N ad  py tan iem , jakie są  znam iona  
w o d z a  n a ro d u  za s tan aw ia  się rów 
nież w „Czasie" prof. S tanisław 
E s tre icher  : św ietną da je  n a  nie o d 
powiedź.

Z a  cech ę  n a ;w ażn ie jszą  u w aża  
prof, St, E s tre icher  jeg o  „un iw ersa 
lizm", iei li wolno uzyć teg o  tak  
b ard zo  n ad u ży teg o  i spospolitow a- 
n ego  słowa. Y^ódz n a ro d u  jest uni- 
w eisa lis tycznym  w  tem  znaczeniu , 
i e  góru je  w jego p sy ch e  poczucie  
celów i in te resów  ogó lno-narodu- 
wych p o n ad  w szehuem i in teresam i 
p a r ty k u la rn tm i,  a  więc in teresów  
.ska lnych , zaw odow ych, par ty jnych ,  
Jeśli n aw e t  obciążony jes t  w swej 
przeszłości p rzynależnośc ią  do p e w 
nej partji lub g rupy  zaw odow ej,  to 
w pew nej chwili sw ego  życia, d o 
szedłszy a o  w ładzy, um ie z tą  p rz y 
na leżnością  ze rw ać  a  życ ie  swoje 
poazie  lic n a  dwie różne  połowy. 
P sycho log ja  jego ujmuje bow iem  
łatwiej cel ogólny, da lek i i m e ta f i
zyczny  narodu , niż cele ch wilowe i 
przejściowe. T y m  celom  wielkim 
go tów  jest  podporządkować, w szy
stko. N arzuca ją  one  m u J ę z k a te 
gorycznym  n ak azem  i d la tego  p o 
św ięca n a  ch rzecz n aw e t  swoją 
w łasną przeszłość.

D o jasn eg o  ujęcia  od ległych ce 
lów n a ro d u  dochodzi się daleko  
łatw ie, silną intuicją, to ;’est w iarą 
w  pew ien  sp e só b  uksz ta ł tow an ia  
przyszłość narodu , niż logicznetn 
n ad  n ią  rozum ow aniem . W szyscy  
wielcy w odzow ie n a rodu  bywali też 
zw ykle nie ludźmi „ośw iecenia" t. j. 
racjonalistami, — tylko ludźmi uczu 
cia, wiary. P opadali tes ła tw o w 
konflikt z o toczeniem  swojem , nie 
u zn a jącem  ani ich rom antyczności,  
ani poi iwis dom ych  źródeł ich p o g 
lądu n a  sp raw y  pohtyczne . D op .e io  
d ług’ up ływ  lat po tw ierdza ł  zazw y
czaj s łuszność celów, do k tó rych  
tak  bezw zględn ie  dążyli Z a to  tą  
w iarą  swoją, k tó ra  p rzenosi góry, 
działali tem  silniej n a  o tacza jące  
ch zbliska jednostk i  okazyw ali  

zaw sze umiejętność b u d zen ia  fana
tycznej wiary w swoją w yższość w 
pajbliższem  sw em  otoczeniu. W iary  
takie; m e w zbudza  nigdy człowiek 
p rzecię tny , — ani n aw et człowiek 
w yższy  ale przem aw iający  tylko do 
intelektu. I unatycy  skup ia ją  się 
tylko w około  tego. k to  sam  fa n a 
tycznie* um ie w ierzyć i głosić, W  
w odzu n arodu  tkv . znaczny  p ro 
cen t  p ro roka ,  a  t e n  p ro c en t  skup ia  
koto n iego gorących  w yznaw ców  i 
ap o s to łó w — przew ażn ie  nie p ró b u 
jących na we* patrzeć  n a  n iego  k ry 
tycznie.

Cel, jaki w ódz  n a ro d u  m a na 
oku, narzuca  się jego woli k a te g o 
rycznie. Jest  on  p rzez  ten  cel oąa -  
now any , jak  p rzez  S okra tesow ego  
d em ona. Ł ączy  to  się zw ykle z

prześw iadczen iem , że jes t  on przez 
O p e trzo ść  w ybranym , aby  ten  cel 
urzeczyw istn ić  i że z woli wyższej 
jakiejś po tęg i pow inien  doj ić do  
w ładzy  rząd ść. T ak ie  p rześw iad
czenie byw ało  w łaśc iw ością  C eza 
rów  i N apoleonów ,' a  jes t  Mussoli- 
niego w  naszych  czasach. W ielką  
siłę M ussoliniego. tak  sam o jak  in
n y ch  w odzów  narodu , s tanow i właś- 
n e  t o , ’ ::e wierzy w  siebie, w  sw o
ją  misję. Bez takiej wiary krzepiącej 
go w jego  działaniu  każden  w ódz 
n a ro d u  za łam ałby  się w obec  tru d 
ności. Często n azy w am y  to n a d 
m ierną  „ambicją", choć : określenie  
to nie j< st w  tym  w y p a d k u  trafne, 
bo am bicja  to  żądża  sławy i władzy, 
nie b ę d ą c a  w ynik iem  d ążen ia  do  
spe łn ien ia  misji wyższej.

T rudnośc i,  jakie się w odzow i na  
jego d rodze  nasuw ają ,  w ypływ ają  
b ąd ź  z p rzeszkód  zew nętrznych  — 
o p ó r  sąs iadów  i p o trzeb a  walki z 
w rogiem, — bąd ź  to jeszcze  częściej 
z dysonansu ,  jaki istn ;je m ijd z y  
nim a m asą  o . rodu.

W ielki w ódz  stoi najczęściej w 
sprzecznośc i z in te re sam i p o szcze
gólnych  cz łonków  , sp o łeczeństw a 
i poszczegó lnych  grup. Nie p o d d a j  i 
się on, tak  jak  dem agog , tym  nte- 
re som  par tyku la rnym , ale pode jm uje  
z nim’ walkę. S ta ra  s. j  m aso m  n a 
rzucić swój p u n k t  w idzenia, swoje 
un iw ersalne , to jes t  całość ogarn ia
jące  d ążen ia  w m iejsce  d ążeń  za to 
m izow anych  jed n o s tek  czy grup. 
W y n ik a ją  s tąd  konflikty, w k tć -y ch  
tylko szczęśliwy zwycięża, a n ie
je d e n  ulega p rzypadkow i.  Iluż w o
dzów  n a ro d u  zam o rd o w an o ,  w y
gnano, okrzyczano  za zdrajcę? Iluż 
nie spełniło  swej misji, choć jej 
gw iazda  Dłyszczała silnie w  ich 
sercu?

D o celu u zn an eg o  przez siebie 
za konieczny  dąży  oródz nam iętn ie  
i bezw zględnie .  Jego ce ch ą  n a ’wy- 
b itm ejsza  byw a siła w ybuchow a, 
a  u jm ujem y to  m ówiąc, że  1: eruje 
się nam iętnościam i w sw ych  dzia ła
niach. Istotnie n a tu ra  „w odzów " jes t  
n a tu rą ,  w które j  dom inuje  im pul
sy w n a  nam iętność. Ż a d e n  z nich 
nie b y w a  cichym  i łag o d n eg o  se rca  
b arank iem . Karol W ielki wyciął 
w  p ień  10.000 bezb ro n n y ch  Sasów; 
N apoleon  splamił się m o rd ers tw em  
ks. d ’E ngh. 3r> — a inni? Zw ykli  są  
łam ać  b ez  w zględu  n a  p raw o  i na  
e ty k ę  te p rzeszkody , k tó re  ich szcze
gólnie rozd rażn ia ją  i szuka ', u spra - 
v. edliwi^niu swoich win w poczu- 
c :u swojej misji d: ejowej.

G rzechy  sw oi- i winy, o ile je 
popełn ia ją ,  zwykli są  o k u p y w ać  bo- 
ha te rsk iem  o d d an iem  się pew nej  
.dei i pośw ięcen iem  dla niej o so 
bis tego  szczęścia. Bez wyższej idei. 
dla k tó re j  w ódz  s ta ra  się -oj.ść do 
w ładzy  p e r  fas e t nefas, n iem a 
p raw dziw ego  w odza  narodu , są  tyl
ko ty ranow ie  i despoci.  J e ’ii n aw e t  
w ódz n a ro d u  burzy i niszczy, to 
tylko dlatego, aby  postaw ić n a  to 
m iejsce  n o w ą  budow ę.

L isty gończe za wydanymi prze,i 
Sejm postam i.

Władze sądowe ustaliły, iż wszys
cy wydani dostatnio przez Sejm po
słowie nie znajdują się już w  Pol
sce. Posłowie B ittrer (komunista) i 
Walnycki (Selrob 'ewica) schronił* 
się zawczasu zagranicę. Poseł komu
nistyczny Warski znajduje się iuż 
oddawna, jak wiadomo, w Moskwie. 
Donoszą agencji PID., że za trzema 
wydanymi posłami rozesłały władze 
sądowe listy gończe.

Gen. Le Rond p r z r o d n ic z ą c p i  
rady nadz. stoczni gdańskiej,

BRUKSELA, 3/lV (Pat). Wedle 
doniesień pisin tutejszych gen. Le 
Rond, który niedawno wybtany zo
stał do rady nadzorczej stoczni gdań
skiej, obrany został przewodniczą 
cym tej rady.

Powrót
(Tel. od wł. hor. z Wa‘> szuwy.)

i Wczoraj powrócili z wywczasów  
świątecznych do Warszawy mini
strowie: spraw zagranicznych Za
lewski i reform romych Staniewicz.

Poseł Patek w Warszawie.
( Tel. od wł. hor. z Warszawy).

Poseł polski przy rządzie sowiec
kim p Patek, bawiący od kilkuna
stu dni w Warszawie przedłuży i 
swój pobyt w kraju na okres jedne
go tygodniu. Zwłoka w powrocie 
p. ministra Patica do Moskwy spo
wodowana została koniecznością za
łatwienia szeregu ważnych spraw 
służbowych.

Łodzią podwodną na Megan

WIEDEŃ, 3.IV. (Pat). ■ Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Nowego Jor
ku: Badacze podbiegunowi Wilkins 
i George Palmer Putnam zamierza
ją w  ciągu bieżącego lata dotrze* 
do bieguna północnego na łodzi 
podwodnej Pertraktacje w  sprawie 
odstąpienia łodzi podwodnej, znaj
dującej się w  posiadaniu amery
kańskiego przedsiębiorstwa okręto
wego zostały już ukończone. Jest to 
jedyna łódź podwodna w posiadaniu 
prywatnem. Łódź ta iuż z począt 
kiem czerwca pójdzie, do Spitzber
gen, a stamtąd w dniu 1 lipca u la  
się do Point Barrow, odległego o 2 
tvs. mil. Załoga składać się będzie z 
10 osób. Podróż ze Spitzbergen do 
Point Barrow trwać będzie około 
30 dni.

)

(Order podwiązki dla Mlkada.
LONDYN. 4. IV. (Pat) Książę Glo- 

cester odDywający podróż do Japo- 
nji, udekorować ma cesarza japoń
skiego orderem podwiązki.

Ocńrona pracy na fabrykach  
sowieckich.

Sow. u rząd  ochrony p racy  p o 
daje  w  swoim sp raw ozdań  u, że w 
ciągu osta tn ich  m  esięcy liczba nie- ' 
szczęśliwych w y p a d k ó w  n a  fabry
k ac h  sow. w zrosła  do 17,6 proc. 
P rzyczynam i w y p a d k ó w  p o d o b n o  
m ają  być  złe instrum enty , s ta re  i 
źle u trzym yw ane  m aszyny, b rak  n a 
leży tego  do g iąau  i zły podzia ł  
p racy.

Stosunki w przem yśle sowieckim,
P rasa  sow. donosi o coraz  to 

liczniejszych w y p a d k ach  z łam an ia  
dyscypliny, sab o tażu  i p rześ lad o w a
nia fachow ców  z w yższem  w yksz ta ł
cen iem  techn icznem  przez  robotn: - 
k ó w  sowieckiego przem ysłu . W  jed 
n y m  z w vpadk  iw k ilkunas tu  ro b o t
n ików  sys tem atyczni 3 niszczyło m a 
szyny  pew ne! fabryki. W  d rug im — 
g ru p a  robo tn ików  urządziła  p i ja tyką  
w  w arsz ta tach  i w szystkich  zd ąża 
jących  do  p ia c y  pozosta łych  ro b o t
ników witała salwami rew olw erow e- 
mi. W  innych znow u fabrykach  i 
kopaln iach  w ęgla  zan o to w an o  kilka
naśc ie  w y p ad k ó w  pob ic ia  techn ików  
i inżynierów  za zw yczajne  zwr ce
nie uwagi.

Materjały do bistorji rucnn 
młodzieży niepodległościow ej

Lmiana gabinetu przesądzona.
Rząd zgłosił dym sję?

(Tel. od własnego korespondenta z  Warszawy).
t  i  •

O d  dnia ustąp ien ia  m inistra skarbu  p an a  Czechow .cza i p ow ołan ia  
n a  jego m iejsce w cha rak te rze  k .e row nika  m inis ters tw a p. Clrodyńskiego 
było  w iado .nem , że w cześniej czy później n a  tle w ytworzonej sytuacji 
politycznej musi dojść do rekonstrukcji gabinetu . Pog łosk  o tem  krążące  
w  ko łach  politycznych, p oczą tkow o  dość chao tyczne ,  . a po tem  coraz u* 
po rczyw sze  w osta tn ich  dniach sesji sejm ow ej przybrały  coraz to w y raź 
n iejsze kszta łty  i miały n aw e t  po w ażn e  podstaw y. W  ko łach  politycz
nych u trzy m y w an o ,-że  po zam knięciu  sesji b u d że to w ej p raw d o p o d o b n ie  
p o  św iatach W ielkiej N ocy  n as tąp i  zm iana  rządu.

Kto ustąpi z gabmstu.
P a n  p rem ie r  Bartel, o raz kilku m inistrów u s tąp i  z gab ine tu  i n a  ich 

rmejsce p o w o łan e  b ę d ą  inne osoby, p rzyczem  zm iana  > do tyczyć  m iała 
, sze regu  nazw isk  osób zw iązanych z obozem  pom ajow ym . Jed n ak że  naz- 
j w .ska te  pad a ły  zupełn ie  luźnie. — 1 tak  w ym ieniano  m ięazy  ioneini’ gen. 

Sosnkow&'-iego, ministra Sw ita lsk itgo , p. P a tk a ,  min. gen. S k ładkow skie- 
go, m ’n. M oraczew sk U g o  i innych,i

Konferencja p Prezydenta z orem. Bartlem.
P rzed  sam em i św iętam i pogłosk o zm ianie rządu  ponow nie  z uw 

porczyw o cią poczęły  krążyć w ko łach  poli tycznych  i u trzym yw ano , że 
n as tąp i  . m iana tuż po  świętach. Istotnie p o g łoska  ta  m iała wszystkie  

i cech ;1 p raw d o p o d o b ień s tw a .  Pan P rez jrden t R zeczypospo lite j  pow rócił ze 
s v . ł j  letniej rezydencji  w  Spalę  do W arszaw y  m iast w e czw artek  już dnia 
2 b, m. i na tychm ias t  odby ł d ługą k o n fe ren c ję  z p. p rem je rem  Bart- 
lem, k tó ry  od  k i lkunastu  dni nie opuszcza  sw ego  pry w atnego  m ieszkan ia  
i jak  g łoszą k o m u n ik a ty  p rezyd jum  ra d y  m m ist ów jes t  chory n a  grypę.

Prero. Bartel zgłosrf dymisję.
J a k  zdołaliśm y us ta l ić ,  ‘ k o n fe ren c ja  k ierow ników  naw y p ańs tw ow ej 

w dn. 2 bm. by ła  p u n k te m  zw ro tnym , u lbow iem  p. p re m  B a r te l  o św iad 
czył p an u  P rez y d en to w i R z p i te j ,  iż c h c e  b e z w a ru n k o w o  u s tą p ić  ze  s t a 
now iska  szefa  g a b in e tu  i fo rm o w an ia  n a s tę p n e g o  n ie  po d e jm u je  się 
w  żadnym  w ypadku.

Cały rząd zgłosił wczoraj dymisję.
W czora j popo łudn iu  odby ło  się p o s ied zen ie  R ady  M inistrów  pod 

p rzew o d n ic tw em  m in is t ra  sp raw  w ewn. gen. Sk ładkow sk iego ,  n a  k tó re m  
w edług  oficja lnego k o m u n ik a tu  za ła tw io n o  kilka  b ieżący ch  sp raw  te rm i
now ych  J e d n a k ż e  z kó ł zb liżonych  do rz ą d u  d o w iad u jem y  się, że  pos ie
dzen ie  to  było  ściśle  zw iązane  z k o n fe ren c ją  z d. 2 bm. m iędzy  p. P rez y 
d e n te m  a  p. p~em. B a r t lem  W polsk iem  życiu  p ań s tw o w e m  u ta r ł  się 
zwyczaj, iż u s tąp ien ie  p re z e s a  R ady  M inistrów  ró w n o z n a c z n e  je s t  z u s tą 
p ien iem  ca łeg o  g ab in e tu .  S k o ro  dn. 2 kw ie tn ia  r.b. p. p rem . B a r te l  zgło
sił  sw ą  dymisję, to  pozos ta l i  cz łonkow ie  g a b in e tu  m uszą, so l idaryzu jąc  

: z nim, z łożyć n a  jego  ręce , jak o  szefa rząd u ,  sw o je  dym isje  N astąp iło  
to  w łaśn ie  na w czo ra jszem  p o s ied zen iu  Rady M inistrów , n a  k tó re m  z re 
s z tą  n ie  było p. p re m je ra  B art la .

Czynniki miarodajna milczą.
I I tak  w obecnej  chwili es t  ’ui; ta jem nicą  oc*Mszyne la  zm iana  rząd u  

i pow ołan ie  now ego  przez  p. P rezy d en ta .  Zw yk. gdy ukazu je  su ; w prasie  
choćby  najb łahsza  pog łoska  o ;ak ichkolkw iek  p rzesun ięc iach  rządu , 
r a ty c h m ia s t  dzienniki 'p o d a ją  oficjalny k o m u n ik a t  z ,ej zaprzeczeniem . 
T ym czasem  obecn ie  n?etyiko ca ła  p ra sa  polska, ale i p ra sa  zagraniczna 

no tu je  pogłoski o sytuacji politycznej i o fa&cie zm iany  gab inetu , zaś ko ła  
oficjalne w iadom ościom  tym  nie zaprzecza ją .  Jest to  jeszcze loden dowód, 
:ż zm iana  rządu  jes t  rzeczą  p rzesądzoną .  '

i
Domysły no temat przyszłego rządu.

O b ecn ie  n a su w a  się pytanie: k to  będzie  n a s tę p c ą  p rem ie ra  Bartla
i jaki będzie sk ład  now ego  rządu? N a ten  tem a t  ku rsu je  tak  wiele różnych, 
sp rzecznych  ze  sobą, a częs tok roć  w ręcz p rzec iw nych  pogłosek, że n o to 
w anie  ich n a  łam ach  p rasy , by łoby  rzeczą  zupełn ie  zb y teczn ą  i w p ro w a
d za jącą  n o p n t rz e b n y  zam ęt, a lbow iem  najbliższe dnie a n aw e t  godziny 
przyniosą  zupe łn ie  k o n k re tn ą  od p o w .ed ź  kó ł m iaroda jnych  w spraw ie  
sk ładu  now ego  rządu.

r
Wobec powstania wśród ucze- 

' siników ruchu „Zarzewia" planu wy
dania materjałów do genezy i hi 
storji ,,Zarzewia“ (ideoh gja. działal
ność tajnych i jawnych związków 
młodzieży akademickiej, prace wśród 
młodzieży szkolnej, działalność orga
nizacji Armii Polskiej i Polskich 
Drużyn Strzeleckich) uprasza się o 
nadsyłanie materjałów znajdujących 
si< w  posiadaniu poszczególnych o- 
sób iraz wspomnień pod adresem: 
inż. Stefan Rudziński, Warszawa, ul. 
Nowy Świat 57 m. l-b. lub Stanisław  
Sasorsld, Warszawa, ul. Kopernika
1— 12 m. 3.

Ziaztf T -w a nauczycieli szkó! 
średnich i w yższych.

(Tel. od wł. hor. z Warszawy).

Dziś otwarty zostanie doroczny 
walny zjazd Towarzystwa nauczy
cieli szkól średnich i wyższych Na 
zjazd p r z y b ę d ą  Pan Prezydent Rze
czypospolite,, i min;ster oświaty 
Switaiski

j e n B U Ł H B K
a r t y s t a  - F O T O G R A F

J a g ie l lo ń s k a  i, te le ro n  668 p r z y jm u je  od  godz. S—8

Majowe aresztowania^ socjalistów m Lftwie.
Ssnsacyjna rewizja w reaakcji socjalistycznego organu.

BERLIN, 3. IV. (Pat). Biuro Woiffa donosi z Królewca, że 
nadeszły tam wiadomości z Kowna, donoszące, *ż policja litew
ska we w torek aresztow ała prawie wszystkich przywódców 
litewskiej partji socjalistycznej, między innemi Kairisa, Bilini- 
sa i Galinisa. Komunikat policyjny ma oświadczać, że areszto
wania te pozostają w związku z nielegakiem zgromadzeniem, 
jakie odbyło się w lokalu redakcyjnym dziennika socjalde
mokracji. : !

Budynek, w kiórym znajduje się reaakcja tego dziennika 
został wczoraj otoczony przez policję kryminalną, k ić ra  aresz
towała wszystkich obecnych w redakcji, oraz wszystkich wcho
dzących do buaynku. Ogółem aresztow ano okcło 100 osób. W 
związku z tą  akcją ma pozostawać również, jak donosi biuro 
Wolffa, rewizja w lokaiu centralnego kom itetu Federacji Pracy, 
k tó ra  stanowi lewe skrzydło litewskiej chrześcijańskiej demo
kracji. W związku z tą  rewizją aresztow ano cały szereg przy
wódców Federacji Pracy i skonfiskowano protokóły i rezolucje 
ostatniej konferencji partyjnej. i >

Aresztawanie k u r f e k  em igran tó i litewskich, red Kairisa i Bilinisa.
KOW NO, 3.IV (P a t) .  E l ta  donosi:  W czoia j  w Kownie p rzy .ap  »ny zo

s ta ł  k u r je r  em ig ran tó w  politycznych, k ierow am  ch  przi z P ieczk a j t isa ,  
którji t o  k u r je r  p o ta jem n ie  przybył do  K ow m  z k o re sp o n d en c ją ,  p o c h o 
d z ą c ą  od  d z :en n ik a  em ig ranck iego  „P.rm yii" . K o re sp o n d en c ja  a d re s o w a n a  
b y ła  g łów nie  do m ie jscow ych  so c ja ld em o k ra tó w . A genci po lic j; k rym inal
nej a resz to w a li  k u r je ra  w chwili, gdy zn a jd o w ał  się u  k ie -ew n ik e  soc ja l
d e m o k ra tó w  Galinisa. ■

Z n a lez io n a  u  k u r je ra  k o re sp o n d en c ja  la ła  podstaw c do da lszych  
a re sz to w a ń  M. in. a re sz to w a n y  zo s ta ł  r e d a k to -  pism! „Soc ja lde rnokra-  
r a s “ Kairis. W red ak c j i  teg o  pism a zna lez ione  w ie lką  i lość  egzem plarzy  
„P irm yn" .  A re sz to w an o  te ż  przyw ódcę  sor ialdemm sra tów  b ilin isa ,  k tó ry  
przybył do m ieszkan ia  G alin isa w chwili, gdy zn e id o w a ł  się ta m  a r e s z to 
w any  późnie j  k u r je r  P le c z k a s sa.  »

' w  P e ł z l i ,
M E T Z , 3. IV Pat.  R n d a  m iejska  pos tanow iła  w znieść  pom nik  m ar

sza łka  Focha,

Spraw a niestabiliiow anych  
urzędników.cr

(Tel. od, wł. hor. z Warszawy)

Prozydjum rady ministrów opra
cowuje okólnik, który ma wyjaś.iić 
sytuację urzędników niestabiiizowa- 
nych do dnia i-go  kwietnia r t».

Szaleństwo czy so wiech a 
prowokacja?

N O W O C R Ó D E K .  3. IV. (Pat.)
V e w to rek  w ieczorem  przyby ł  na  
ko le jow y p o s te ru n e k  policji w Ba
ranow iczach  Jan  A pnnasew icz ,  cz ło
nek  sowieckiej misji hand low ei w 
Berlinie, jad ący  z żo n ą  do Sow ie
tów  i zażąd a ł  p rzydzie len ia  m c  a- 
systy  policyjnej, m n ty w Ując sw e 
żąd an ie  niczem n ieuzasadn ionem i 
obaw am i. Ponifcwas: A p an asew icz
nie chciał p o s te ru n k u  opuścić, zez- 
w c lo n o  m u wraz z żoną  n a  p rz e n o 
cow anie  n a  p o s te runku

Dziś około  godz. 10 ran o  A p a 
nasew icz zna jdu jąc  się w lokalu 
pos terunku , w chwili, k iedy  re fe ren t  
b ezp ieczeń s tw a  s ta ro s tw a  barano- 
wickiego B o b d rn  Kucharkow siti  roz
m aw ia ł przez telefon, wystrzelił do 
K u ch ark o w sk ieg o  z rew olw eru , r a 
niąc go ciężko w głowę.

Drugi" strzał A p a n asew icz  sk ie 
row ał do sto jącego  ob o k  p o s te ru n 
kom  ego, k tó ieg o  zabił na  mieiscu. 
T  zecim strzałem  ranił się l e k k r  w 
g. >wę. S tan  A p a n ascw .cz a  nie bu- 
dżi żad n y ch  obaw , na tom ias t  s tan  
te fe ren ta  b ezp ieczeńs tw a  K uchar-  
kowsiciego jes t  ciężki. K ucharkow - 
skiego przew iez iono  do szpitala  w 
Wilnie. A o an asew icz  zaś zna jdu je  
się w szpitalu miejskim  w B aiaao -  
v.-;czach.

P o lsk a  A g en c ja  Telegraficzni, 
dow iadu je  się. ż>e w zw iązku z po- 
w yrszym  w y p ad k iem  w yjechał w 
środę  w ieczorem  do Baranow icz 
1 :onsul sowiecki w W arszaw ie  p. 
izachow. W e d łu g  p rzypuszczenia , 

czyn A p a n asew icz a  należy  sobie 
i tumaczyć rozstro jem  nerw ow ym , a 
w k ażd y m  razie  silnym p o d n ie c e 
niem, tem  Dardzie j, że  zna lez ono 
p rzy  nim kokainę ,  k tó rą  zażywał.

B a t a  M ciegó ły  w  spraw ie  
A pm asew lcza.

B A R A N O W IC Z E . 3. IV. Pat.
'V"bdług u zy sk an y ch  ostatr. 10 uzu- 

i pełn ia jących  informacyj okolicznoś
ci zajścia, n a  p o s te ru n k u  policj’ w 

a ranow iczach  przedstaw ia ły  się 
iak następu je -

W e  w torek  dn ia  2 b. m. p r z e 
j e ź d z i ł  do  M oskw y cz łonek  so 
wieckiej misj- hand low ej w Berli
nie ,ian A panasew icz ,  k tóry  w ysiad ł 
p rzed  Baranow iczam i w celu u d a 
n ia  się w  odw iedziny  do k rew n v ch  
a o  p o ło żo n e’ w odległości 5 kl. od 
B aianow icz wsi Kolktewica , skąd  
sam  pochodzi. Jako  obcokra jow iec ,  
n ieposiada jący  zezw alenia  n a  p rz e 
byw an ie  na  te ry to rjum  Polski, A p a -  
i a s e w .c z  został za trzym any  i p rz e 
p row adzony  do  Baranowicz, gdzie 
p rzen o co w a ł  n a  p o s te ru n k u  policji 
kolejo wej.

Dziś w e środę, o godz, 11 i pó ł 
p rz ed  po łudn iem  w pokcju ,  w  k tó 
rym  zna idow ał się A p a n asew icz  
rozległo się kilka strzałów  rew o l
w erow ych. Jak  się okazało , A p a n a -  
s.ewicz n ieoczek iw anie  dla w szyst
k ich  strzelił nagle do rozm aw iające
go przez  telefon re fe ren ta  b ez p ie 
czeństw a s tarostw a K ucnarkow skie- 
go, raniąc go ciężko w potylicę, po -  
czem  strzelił dw ukro tn ie  do zn a jd u 
jącego  s .ę  w ty .nże pokoju  p o s te 
runkow ego  policji -e liksa Ż elaz- 
kow skiego . Jed n a  z kul trafiła w 
łopatkę, d ruga  zaś w skroń, p rz e 
chodząc  na  giowę. C zw arty  strzał 
sk ierow ał A p a n asew icz  do siebie, 
ran iąc  się lekko  w giowę. Kuchar" 
kowski przew iez iony  zosta ł  do  Wil
n a  w celu prześw ie tlen ia  i s tw ier
dzenia  położenia  kuli. Ż e lazk o w - 
skl zm arł po  drodze. A p an asew icz  
zna jduje  się w szpitalu miejskim  w 
Baranowiczach.

N a wieść o w y p a d k u  przyDyli ao  
B aranów  cz p ro k u ra to r  sąd u  o k ręg o 
w ego  vy f  Nowogródku, n acze ln i1! w y 
działu b ezp ieczeń s tw a  w  w o jew ó d z
twie i inni. Ś ledz tw o  prow adzi  miej
scowy sędz ia  śledczy.

Kroniki, telegraficzni.
■== Posiedzenie p len a rn e  kom ite tu  rze

czoznow eów  w pa ry żu  w yznaczone zostaio  
na  ju t ro  na godzinę 3 popoł

=  Wypadki sanrichodowe we F ran c ji w 
jed n y m  dniu w czorajszym  spow odowały 
śm ierć  H  osób. N adto  43 osoby odniosły 
ran y
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M S  hmOui
M inistersw o skarbu  rozesiaTc do 

pod leg łych  sobie u iz ę J o w  okoln k 
k tó ry  d a : : cały szereg  w yjaśnień  w 
s p r a w ę  ściągania p o d a tk u  obroto- 
w egu.

W ym iar  p o d a tk u  przernysłowe- 
go od  obro tu  za  rok 1928 dla p rz e d 
siębiorstw  hand lu  hurtow ego  nie- 
p ro w ad zący ch  praw id łow ych  ksiąg 
hand low ych , winny usku teczn iać  
kom isje  szacunkow e w ed ług  2 proc. 
skali p o d a tk o w e j od  obro tu  osiąg
n ię tego  przez te  brzedsięb iors tw a, 
p rzy tem  w każdym  poszczegó lnym  
w y p a d k u  us ta lą  te kom isje  n a  p o d 
s taw ie  p o s iadanych  rnalerjałów, 
ew en tua ln ie  przy w sp  żłudziale rz e 
czoznaw ców , jaka  częś~ ogolnego 
obro tu  os iągn ię ta  zos ta ła  z s  sp rze 
daży  hurtowej.

Indyw idualne , należycie u z a s a d 
n ione  p o d an ia  odn o śn y ch  p ła tn i
k ó w  wniesione do dn ia  15-go m aja  
1929 r. p rzed łożą  naczeln icy  urzę
dów  skarbow ych  do izb sk a rb o 
wych z ew entua lnem i w nioskam i 
obniżenia  stawki p o d a tk o w e j do 
proc. w s tosunku  do ł ej części o- 
brotu ogólnego, k tó ra  p rz y p ad a  za 
sp rzed aż  hurtow ą , ogran iczając  ró
w nocześn ie  odpow iedn ie  egzekucje.

Z pow yższej ulgi korzystać  m o 
gą tylko te  przedsięb iors tw a, k tó re  
złożyły zeznan ia  o o b r o c e  w te r 
minie p rzep isanym  i k tó re  n u  p ro - 
w adzą handlu  tow aram i o c h a ra 
k te rze  luksusow ym . T erm in  do 
p rzed k ład an ia  om aw ianych  w nios
k ó w  w y zn acza  s ’ę do dn ia  1 czer
w ca  1929 r.

Izby skarb o w e na podstaw ie  
w niosków  nacze ln ików  urzędów  sk ar
bow ych, po  p rzep row adzen iu  wrazie 
p o trzeby  d o d a tk o w y ch  dochodzeń , 
obniżą  w ym iary p o d a tk u  p rzem ysło 
w ego  od obro tu  za rok 1928, o ile 
chodzi o obroty  os .ągnię te  ze sprze
d aży  hurtow ej, do kw ot p rzypada ją -  
cycl w ed ług  1°/o stawki podatkow e j,  

f  p rzyczcm  o d n o śn e  decyzje  w inny 
być  w y d a n e  w terminie miesięcznjfrn 
o ile p ła tn icy  nie wnieśli odw alan ia  
pi zeciwko wy.niarowi*podatku. V wy
p a d k u  w niesien ia  odw ołan ia  należy 
jed y n ie  zarządzić  prow izoryczne 
ogran iczen ie  egzekucji,  w strzym ując  
się z w ydan iem  osta tecznej decyzji 
do  k o ńcow ego  rozstrzygn  ęcia.

T eg o  rodzaju  o dw ołan ia  należy 
p o d d aw ać  p od  obrady  na  najbliż- 
szem  posiedzeniu  Komisji O dw o- 
ław c  tej.

Z az n a c z a  się przy tem , że w o d 
n ośnych  decyzjach , w y d aw an y ch  
n a  pods taw ie  art. 94 U staw y, należy 
zam ieszczać  uw agę, że przeciw ko 
tym  decyzjom  nie przysługuje żaden  
ś ro d ek  praw ny.

P ow yższy  okólnik  nie m a za s to 
sow ania  w tych w y p ad k ach ,  gdy 
u s ta lo n a  w sposób  w ym .eniony  
w okolniku k w o ta  obro tu  ze sp rze 
daży  hurtow ej ar tyku łów  sp o ży w 
czych pierw szej p o trzeby  nie p rze 
k racza  20‘7o ogólnej sum y obrotu, 
a  p rzeds ięb io rs tw o  po s iad a  św iadec
tw o  II kateg . handlow ej.  W  takim 
razie  należy zgodnie  z okólnikiem 
Min. S karbu  Nr. 147 z dnir 30 
stycznia 1926 r. L .D.P O. 1566/111/26 
do całego obrotu za s to so w ać  już 
przy w ym iarze p o d a tk u  przez  K o 
misję S zacunkow ą \°U s taw kę, t r a k 
tu jąc  te  obro ty  na iów ni z obrotam i 
osiagnię tem i ze sprzedaży  drobnej.

Przysposobienia rolnicze w  wojow. 
b i a ł o s t u c k m  !

Jak p o d a w a iiśm y  w e wczorajszym  
n u m erze  na  te ren ie  pow ia tów  wd.- 
trockiego, oszm iańskiego, • więciań- 
skiego i b rasłnw s lego staran iem  
mń ijscowych w ładz zostały  zo rg a 
n izow ane spec ja lne  p rzysposob ien ia  
rolnicze, k tó re  za p o m o cą  p rak ty cz 
nych  zajęć i w sk azó w ek  m ają  za 
znajom ić rolników z osta tn iem i p o 
s tępam i w dz iedz in ’ 5 ro ln ictw a d a 
jąc  tem  sam em  szereg  światłych 
g o spodarzy ,  k tórzy  św iecąc dobrym  
p rzyk ładem  innym  przyczynią  się 
n iewątpliw ie do podn ies ien ia  s tanu  
tak  za n ie d b an eg o  u nas  rolnictwa.

A kc ja  tw orzen ia  takich k u rsó w — 
przysposob ien ia  wciąż Się rozwija 
zysku jąc  coraz  więcej zwolenników .

O sta tn io  w sali sejm iku po woa
low ego  w B.-iłymstoku, p o d  p rze 
w odn ic tw em  s tarosty  K. S ied leck ie
go, odby ło  się pierw sze pos iedzen ie  
pow iatow ej kom.sji przyoposobienia 
rolniczego m łodzieży wiejskiej. Na 
zebran iu  uchw alono  p rz ep ro w a d ze 
n i  w  roku  b ieżącym  na te ren ie  po 
wratu b iałostockiego n as tępu jących  
konkursów : upraw y b u ra k ó w  pa-
s tew nycn, ziem niaków , k u k urydzy  
cebuh, o g ródków  kw iatow ych i h o 
dowli drobiu.

W  k o n k u r s a c h  w eźm .e  u d z ia ł  16 
z e s p o łó w  m ło d z ieży ,  2 z e s p o ły  s t a r 
szy ch  g o so d a rz y ,  o ra z  s z k o ła  ro l
n icza  w SuprasiU.

W  budżec ie  sej n iku pow ia tu  oia- 
łos tock iego  figuruje n a  ten  cel su 
m a 1000 złotych.

S p o d z iew an e  ,e s t  subsyd jum  od 
M iniste rstw a R oln ic tw a w sum ie 
150 zł. n a  każdy  zespół, z czego 2/ą 
p rzezn aczo n e  będz ie  n a  koszty  or
ganizacji, a  Vj n a  nagroay .

KRONIKA KRAJOWA.
— PudateK p-zemy ł  wy. Do 15

kwietnia b. r  płatny .jest państwo 
w,y podatek przemysłowy od obrotu 
osiągniętego za miesiąc m anec prze/: 
przedsiębiorstw 1 handlowe i 1 II ka- 
tegorji i przemysłowe od I do V 
kat., włącznie.

G>etda warszawska z dn. 3.IV. b m.
WALUTY i DEWIZY:

D olary . . . .  1. ći|p£flO—8,08
L o n d y n ........................................ 43 27l/„—43 17
No »y Jo rk  . . . 1 8,U0— 8 88
P aryż  . . . . . 34,85 — 4,76
P ra g a  . ’ . . . 2 0 ,3 8 ^ - 2 6  32l/i
S z w a jc a ra  . . . 17 i ,5óA/2 i 71,13
Włochy . . 46,70—46,58
B erlin  w obr. nieofie . , . 211,48

P ap ie ry  procentow e: P ożyezka inw e
s ty c y jn a  107--108— 10i,50 Pro tu jpw a d o 
larow a 89.51—91 90,50. 5% konw ersy jna  67.
5% kolejo wa 59. 10% kolejow a 102,50. 8% 
L isty  zastaw ne Banku G ospodarstw a Kra
jow ego i Banku Rolnego, ob ligacje  B anku 
G ospodarstw a Krajuweg94. Te sam e 7% — 
83,25. 4*/-.% ziem skie 51.25-—51 4% ziem 
skie 44. s%  W arsz. 69,25— j9 6% obi. m. 
W arszaw y  1926 r 55.

W  osta tn ich  dn iach  doszło  J o  
p o n o w n e g o  n ap rężen ia  m iędzy  obu 
zw alcza jącem i się w zajem nie  b o jów 
kam i austrjackierrr , t. j. n r  ;dzy so
cjalistycznym S ch u tzb u n d em  i n a c :o- 
nalis tyczną H e im w ehrą .  W  UDiegłą 
niedzie lę  organizacja  „H eim w ehra"  
p rzy jech a ła  n a  „gośc inne w ystępy"  
do  rcek tó ’ ych m ;ast styryjskich, 
gdzie przy tej okazji doszło a o  p c  ■ 
ża łow ania  g o dnych  ekscesów . Jak 
p ism a donoszą , cz łonkow ie „Helm- 
w ehry"  napadali  n a  bezDronnych 
m ieszkańców  n..as t styryjskich  i z 
n iew iadom ych  przyczyn  niemiłosier- 
r i e  ich turbowali.  P ra sa  praw icow a 
twierdzi, że do  ek scesó w  tych  d o 
szło na. sk u tek  p row okacy jnego  za 
chow ania  się cz łonków  Schutzbun- 
du, w zględnie  osób, z Schutzbun- 
d em  sym patyzu jących .  W ielk ie  
w zburzen ie  w sferach  rep u b lik ań 
skich w yw oła ł fakt, że po  w y p a d 
k ac h  tych  p re z y d ;um „H eim w ehry"  
opublikow ało  o d ezw ę do  w szystkich 
organizacyj prow incjonalnych  bo jów 
ki nacjonalis tycznej,  w k tórej wzywa 
się w szystkich  cz łonków  do n a ty ch 
m ias tow ego  reag o w an ia  z bronią w 
rę k u  n a  w szelk iego  rodzaju  p ro w o 
k ac je  ze strony  S chu tzbundow ców . 
T e m  sam em  H e im w eh ra  zachęca  
sw ych  zw olenników  do upraw ian ia  
w o b e c  sw ych w spó łobyw ate li  teroru . 
W zburzen ie  opinj: austriackiej jes t  
całkiem  zrozumiałe, gdyż należy się 
o b a w k ć ,  że za p rzyk ładem  „Keitn- 
w ehry"  m ógłby  pó jść  i „Scnutz- 
b u nd" ,  a w tedy  nikt w A ustrji  nie 
m ógłby Lez obaw y  o sw e  życie 
wyjść n a  ulicę. Socja l-dem okraci au- 
strjaccy, k tórzy  są  zd ecy d o w an em i 
w rogam i he im w ehrow ców , s tara ją  się 
osta tn ią  o d ezw ę  prezydjurrr o igani-  
zacji nac jonalis tycznej w ykorzys tać  
dla sw ych  celów politycznych i z a 
m ierza ją  sp raw ę  tę  p o iu szy ć  n a  nej- 
bliższem po*:edzen iu  par lam entu .  
M iędzj nnem i w ystąp ią  on. za w nio
skiem  o a resz tow an ie  p rzyw ódców  
„H eim w ehry" ,  kcótzy o d ezw ę  tę  p o d 
pisali, P o n iew aż  jed n ak  i „Schutz- 
b und"  dopuścił się w osta tn ich  cza
sach  dość  hcznych  „grzechów ", n a 
leży p rzypuszczać, żfe rząd  akcji so 
c ja ld e m o k ra tó w  n ie  poprze.

W  każdym  jed n ak  razie oczekuje 
spo łeczeńs tw o  austrjackie,  że rząd  
dołoży s tarań , by  zrobić p o rz ąd ek  
w  sze regach  b o :ó w ek  party jnych, 
k tó re  w n o szą  stale n iepokój do ży
cia publicznego Austrji, kompincując 
sw em i gw ałtow nem i w ystąp ien iam i 
i tak  już dość zag m a tw an ą  sy tuację  
po li tyczną republiki austrjackiuj.

D r .  A .  L ib e  i
C h o r o b y  u szu ,  g a r d ła  i ń o s a

Wyjechał do 5 ir.aja r. b.

‘W  ustatnim n um erze  „Fracow - 
r i i ta  P ań s tw o w eg o "  o rganu  Central- . 
nej Komisji Porozum iew aw czej 
Z w iąz k ó w  Z aw o d o w y ch  P racow ni
k ó w  P ań s tw o w y ch  p. St. Sasorski 
w obszernym  artyku le  u zasadn ia  
kon ieczność  g run tow nego  znow eli
zow ania  obecnie  obowiązującej u s ta 
w y em ery ta lne j i w y ty k a  szereg  n ie '  
jasności i k rzyw dzących  p o s ta n o 
wień, k tó re  u s taw a  ta  zawiera.

Jed n em  z dziwactw , k tó re  spo
tykam y w p o czą ikow ych  a r tyku łach  
us taw y  jes t  pos tanow ien ie  ściągania  
op ła t  em ery ia inych  od em erytów . 
E m ery t  część em ery tu ry  m a  sam  
sobie płacić. T e n  rek o rd o w y  „p rze
bój"  b iu rokra tyczny  obow iązuje  od 
kilku lat i em eryci mimo, iż m a ją  
w swem gronie, w sk u tek  swoistych 

, właściwości naszego  rozw ija jącego 
się życia politycznego, sporo  „mło
dzieży", po tu ln ie  znoszą.

D ziw olągiem  również jest z a sa 
da, że p racow nik  p ań s tw o w y  po  
uzyskan iu  wyższej grupy  lub szcze
bla, po łączonem  z w estchn ien iem  
do nieco  wyższego  uposażen ia , m u 
si n a  cały rok  przytłum ić n .eco 
sw oje zadow olenie , bo  p o ło w ę  róż
nicy usposażen /a  ściągają  m u w cią
gu roku  n a  pokryc ie  op ła t  e m ery 
talnych.

Jed n o  i d rugie za rządzen ie  obni
ża  w istocie rzeczy w ysokość u p o 
sażen ia  em ery ta lnego  i służbowego.

P ra w a  em ery ta lne , w w y p a d k u  
trwałej niezdolności do sTu; by, za 
w iera ją  k rzyw dzący  p racow ników  
pań s tw o w y ch  przepis, w ym aga jący  
n iep rzerw anej  conajm niej p ięciolet
niej służby cyw ilno-państw ow ej lub 
w ojskow ej i n iem ożność  łączenia  
tych  dw u rodzajów  służby p ań s tw o 
wej do  obliczania czasu, n iezb ę d n e 
go do  uzyskan ia  praw a do em ery 
tury w w ym ien ionym  w ypadku . 
W o g ó le  u s taw a  em ery ta ln a  zbyt 
rygorystyczn ie  t rak tu je  nieprze-w al- 
r.ośi w służbie państw ow ej:  d ro b n a  
p rzerw a, a lbo służba p ań s tw o w a  na

p o d s taw ie  n ies ta łego  s tosunku  służ 
bow ego , p o w o d u je  lub m oże sp o 
w o d o w ać  p rz e iw ę  i u t ra tę  u p ra w 
n ień  p oprzedn io  naby tych ,  co 
sp rzeczne  jest z is to tą  ubezpieczenia .  
W  s tosunku  do p racow ników  u m y 
słowych, ob ję tych  u s taw ą  u b ez p ie 
czeniow ą, sp raw a  ta  po s taw io n a  już 
jes t  n a  s łuszniejszych zasadach .

P raw o  do up o sażen ia  em ery ta l
nego  nie przysługuje  em ery tom  
w czasie: p ias tow an ia  przez  nich
m an d a tu  poselsk iego  lub sen a to r
skiego, w yją tek  'e d n a k  p o d  tym  
w zględem  stanow ią em ery tow an i 
ministrowie, p o d sek re ta rz e  s tanu  i 
p ro fesorow ie  w yższych  uczelni t. j. 
urzędnicy, o trzym ujący  najw yższe 
up o sażen ia  em erytalne . P o w ó d  t a 
k iego  w yićżn ien id  n ie  m a  żadnego  
rzeczow ego  uzasadn ien ia .

O  ile p racow nik  p ań s tw o w y  t ra 
ci p racę  p rzed  nabyi iem p raw a  do 
em ery tu ry , Otrzymuje jed n o razo w ą  
o d p ra w ę  w w ysokości trzym iesięcz
nego  ńńosazen ia ,  je d n a k  za sad a  ta  
nie oLowiązuje w w y p a d k u  zwol
n ienia  p raco w n ik a  ze w zględu  n a  
t. zw. „dobro  służby", k tó ry  to 
wzgląd nie jes t  uzależniony od wi
ny p raco w n ik a  lub jak ichkolw iek  
n ied o m ag ań  w jego  u rzędow aniu , a 
głównie od woli ministra.

Gkreślen-fc sam ej od p raw y  w 
jed n ak o w ej  w ysokości trzym iesięcz
nego  u p o sażen .a  n ieza leżnie od 
ilośc: p rzes łużonych  lat rów nież  nie 
jes t  słuszne, należa łoby  p o d  tym  
wzg. fdem  ustalić p e w n ą  progresję .

B ardzo po w ażn y m  rów nież b ra 
k iem  om aw iane j  u s taw y  jes t  b rak  
zw iązku jej z ubezp ieczen iem  p ra 
cowników um ysłowych.

P rzy toczone  p rzyk łady  w d o s ta 
tecznej m ierze ilustrują, że obow ią
zu jąca u s taw a  cm :ryta)na nie o d 
p o w iad a  już w wielu swoich p o s ta 
now ien iach  p o trzebom  życia, a w 
n iek tó rych  w y p a d k ach  sprzeczne 
jes t  z d u ch em  idei ubezp ieczen ia  
spo łecznego  pracow nikć v.

Samobójstw® urzędnika policji 
w Taurouacb

W  ub. so b o tę  w ieczorem  p o 
m o cn ik  nacze ln ika  policji w  T auro -  
g ach  A . Kielotis o d eb ra ł  sobie ży
cie w ystrzałem  z rew olw eru , Jak 
sądzą, p rzy czy n ą  sam obó js tw a  jest 
defraudacja .

Proklamacje komunUTyczne poó- 
c ias rezurekcji.

Z  Jan iszek  donoszą , iż podczas  
rezurekcji  roz rzucono  w kościele 
m iejscow ym , k ory p rzepełn iony  był 
m odlącym i się, p rok lam acje  Komu
nis tyczne . Jednocześn ie  rozrzucono 
p rok lam ac je  k o m u n is ty czn e  w m ie
ście. Policji udało  się przj trzym ać 
ki^ku ko lpo rte rów  tych proklamacyj-

OD A D M IN IS TR A C J I,
P r o s im y  n a s zy ch  Sz. P r e n u m e ra t o ró w  

o w y ró w n a n ie  za le g ło śc i  o raz  o  o d n o w ie 
nie p r e n u m e ra t y  na kwarta ł  li.

Spotkanie Mussoliniego z Bctiileium.
PARYŻ, 3. IV. (Pat). Rzymski korespondent „Echo de Pa

rts" donosi, że prem jer węgierski hr. Bethlen w czasie swego 
kilkudniowego poby+u we Włoszech spotKa się z Mussolinim 
i podsekretarzem  stanu Grandim.

Mamorjał niem ecki w sprawie mniejszości.
BERLIN, 3. IV. (Pat). Rząd niemiecki kończy opracowywa

nie memorjału mniejszościowego, k t^ry  zostanie przesłany do 
Genewy na 15 kwietnia r. b.

i u l e w y  w  B ł *  £ je d n n * c% ttrty ch .
** P A R Y Ż , 3. iV . (Pat). „N ew -Y ork  H erald" donosi z C hicago, ze  
w y lew y  i horze, sza lejące  w  osta tn ich  dniach w  środkow o-zachodnich  
.'tanach, m iędzy  innnmi w  C hicago, sp o w o d o w a ły  zn aczne szk od y n a -  
terjalnc, k tóre ob liczają  na dziesiątk i m iljonów  dolarów-

O b ż e r a ł y

P A R Y Ż , 3. IV. (Fat). „C hicago Tribune" donosi z NowegO Yorku, 
że  p ew ien  M urzyn w  ataku  sza łu  w y b ieg ł na u licę, strzelając ze  strze l
by  m yśliw skiej i row olw eru  do przechodniów , zabijając w  ten  sposób  
dw óch przechodniów  i ran iąc trzech. —  W  k cń cu  M urzyn sk ierow ał 
broń ku sob ie , raniąc się  ciężko.

Iłowe „rewolucyjne* jwięto w Białorusi Sowieckiej.
R a d a  kom isarzy  ludow ych BSRR. ustanowiła no w e św ięto  „ rew o 

lucyjne" k tó rem  m a być dzień  11 lipca — „rocznica w y p ęd zen ia  po lsK ch  
na jeźdców " z tery torjum  Sow ieckie ' Biaaorusi,

m  funaasz dyspozycyjny M.S. W.
Inw ahdzi w ojsk  polskich zrzesze

ni w  W ileńskim  O ddzia le  Legj Inw. 
W. P. w myśl odezw y  ederacji 
Polsk ich  Z w iązk ó w  O brońców  O j
czyzny składnią  n a  ra ch u n ek  P K O . 
Nr. 19544 ze sw ych  sk rom nych  fun
d uszów — niejednokro tn ie  głonow ych 
re n t  inwalidzkich sum ę 217 zi 50 gr- 
n a  fundusz dyspozycyjny  M in 'stra  
S p raw  W o jsk o w y ch  M arszałka  Jó
zefa  P iłsudskiego  uważając , że sk re
śleniu tej sum y z b u d że tu  M inister
s tw a  jes t  n ies łychanem  bezpraw -em  
ze s trony  naszych  suw erenów , k tó 
rzy nie zd a ją  sobie sp iuw y, ^e nie- • 
pod leg łość  b e z p ic z e ń s t w o  pań  
s tw a  zostały  okup ione  n aszą  k iw ią  
i kalec tw em .

Jak  w eżn ą  jes t  w a lka  z po ta jem 
n ą  i d es tru k cy jn ą  ro bo tą  naszych  
w rogów , dążących  do zniszczenia 
tego, co było  zd o b y te  trudem  i ofia
rą  życia, żo łnierza polskiego, m oże 
zrozum ieć tylko ten , kto  tę  najszczyt
n ie jszą  ofiarę złożył n a  ołtarzu O j
czyzny — m y L.iwiilidzi po icy z d a 
jem y  sobie z tego  sp raw ę, nasi sei- 
m ow ładcy  tego  nic rozumieją.
Wilno, dn. 3 k w ie tm a  1929.

Członkowie Oadztalu Wileńskugo
Legji Inwalidów  Wojsk Polskich.

N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z A .
U ra ia ł  się zeszy t szósty  .Wiadomość 

S tatystycznych*. B ogata  tre ść  zeszy tu  za
w iera  następ u jące  tablice:

P roaukcj? górn iczo  h u tn icza  i cuKru. 
Zbiory w szechśw iatow e ziemiopiodów (1928 
i 1927). H andel z poszezogólneiui k rajam i. 
P rzyw óz i wywóz Polski, Z are jestrr wany 
tab o r sam oahoaow y (bez sam ochodów  w oj
skow ych) W skaźnik  cen h u rto sy c h i ogól
ny, weuług g rup  tow arów , ceny hurtu  we 
ży wnośoi i a rtyku łów  przem ysłow ych. W ska
źn ik  cen de ta licznych  w W arszawie. Geny 
a rtyku łów  żyw ności w m iastach  W skaźnik 
een asiejscow ych ziem iopłodów i poBzy. Ce
ny m iejscowe p łacone prodacen t iu, zi6- 

• m iopiody, p a s ię , inw entarz  żywy i produkty 
żyw nościowe zw ierzęce Przegląd  m iędzyna
rodow y cen giełdow ych zbóż i 'iS ta liczn y th  
P ra c a  i s ta n  bezrobocia n a  koniec poszcze
gó lnych  tygodni, bezrobotni zare jestrow ani 
w państw ow ych  u rzęd ach  pośiean ic tw a Drą
cy, w ydajność p r»cy  i zarobk i w kopal
n iach  węgla kam iennego. U padtosci ukoń
czone w r. 1928. Kursy: dewiz, papierów  p ro 
centow ych  i akcyj na  giełdzie w arszaw skiej 
i na g iełdzie  w Nowym Y orki' W skaźnik 
kursów  i ak cy j. B ang  Polski, izn y  rozra- 
enunkow e, W sład y  oszczędnościow e w nie
k tó ry ch  k asach  oszczędności i społdzieij 
n iach  kredy tow ych  (1929 — 1928). B a n J  
akcyjne. O ddzicly  zag ran iczn y ch  Danków 
akcy jnych  w Polsce. K redyty k ró tko te rm i
nowe. Sieć banków  k red y tu  k ró tko term ino
wego w Polsce. Pożyczki n iek tó ry ch  państw  
r a  giełdzie w Nowym Yęjrku. W ydatk i i 
dochody: P ań stw a , M inisterstw a Poczt i Te
legrafów , Monopolu Tytoniowego i Monopolu 
Spiry tusow ego. Targi i ja rm a rk i zw ierzęce.
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i§ m  b I
S zosą na  Nicm enci.yn szybko 

m aszerow ał nieduży oddzia łek  p ie 
szy, pat-o l zaledwie, z łożony z p ię
ciu osobników , w y ek w ip o w an y ch  
naw póf po w ojskow em u. Nie byli to 
je d n a k  w o jsk o w ” nn głow ach idą
cych czerniły się koguc e b e re ty  
strzelców- alpejskich, zas b iegnący  z 
dw ó ch  stron  drogi sosnow y bór ro 
znosił echa  wesołej piosenki:

„Podporuczn ik , podporuczn ik , jest 
[to chłop m orow y

„Bo on w szystkim  w łóczęgom  
[pozaw racał głowy.

Z  p iosenki tei dow iadyw ał sie 
są s - td n i  las. i op o d a l  p łynąca  Wilja, 
że  m asze ru jące  z szybkośc ią  7 i pó ł 
kim. n a  godzinę  włóczęgi, sławiły w 
n isbog łosy  podp o ru czn ik a  — ci — de- 
ra n t  s ierżanta , i to n e byle jak 'ego . 
bo  s ie rżan ta—o d —łazików (ostatn io  
aw an so w ał  na p. po ru czn :ka, za 
dzielność, o k azan ą  przy kierow aniu  
au tem ), k tóry  na czele kom panji h o 
norow ej, złożonej z czechów  i mi
limetrów. p o żegna ł  p rzed  chwilą wy
rusza jących  na sześćdzie8;ęcio- kilo
m e tro w ą  w y p raw ę  włóczęgów.

Is to tn :e w yruszający  zr  sługi wali 
jeśli nie n a  asystę ,  to przynajm niej 
na „w zm iankę honorow ą".  O to  w 
seb o tę  W ielka  popo łudn iu  wyrywali 
z p ieleszy dom ow ych  na dw udniow ą 
w łóczęgę, nie bacząc, że sm akow ite  
zapachy , do la tu jące  z. kuchni,  w ró 
żyły w p ersp ek ty w ie  I-go dnia Świąt 
W  dk an o cn y ch  — możność uc 'ęc ia  
nie byle jak iego  koncertu  po babach, 
m azurkach , szynkach  i innych to r 
tach  przy ak o m p an ja m e n c 'e  zgieł
k liwego jazz -b an d ’u kieliszkowego, 
Jak  w iadom o i to od czasów  b a r 
dzo  odległych, ludzkość ca ła  czci 
w szelkie  uroczystości pi-zedewszy- 
s tk iem  przez  n ad e r  in tensyw ne  na- 
ład o w y w an ie  gw arnych  Łjw o to w ,

jako  że: „Jeść 1 dob rze  j esc,—to ~y- 
cia treść".

W-Tóczęgi, m imo że ich o a s c e Z ę  
posądzić  byłob> nieco tru d n o  (w y
starczy spojrzeć  n a  kw itnące  obli
cze Z u k a*  lub posłuchać  K ap  szo- 
now ej dj llektyki), ho łduję  zasad o m  
odm iennym , 1 d ’- teg o  też  od  cza
sów, ’ak  klub Istnieję, istnieje zw y
czaj o bchodzen ia  W ielkiej N ocy w 
słońcu i na wolnej p rzestrzeni,  gdzie 
h u la ją  w ioaenne wichry, upa ja jące  
n iegorzej od wina, a w yryw ające  z 
włóczęgów skich gardzieli tak  sk o 
czne krakow iaki 1 mazurki, że ncgi 
s a m e  zd a  się suną  naprzód , nie Da- 
cząc czy to błoto, lotny piach, m b 
zm arznię ta  g ruda  śc :elą się na  szlaku.

T w a rd a  a w ybois ta  była ta szosa 
N icm enczyńska ,  k tó rą  rw a ła  p rzed  
siebie p iątka w łóczęgow ska. K oła  
w ozów  zdarły  z drogi n ad w ątlo n ą  
p rzez  słońce w ars tw ę śniegu i lodu, 
za= nocne  „przym rozki"  ściągnęły 
ponow nie  w ars tw ę błota, zm iesza
n ego  ze śniegiem, tw orząc ch ro p o 
w a te  nierówności, da jące  się we zn a 
ki w marszu. Nie ham ow ało  to je 
d n ak  w łóczęgów  z dalekob ieżnej 
d rużyny, w iedzących  dobrze, ze 
dzień d z ;sie szy i życie ludzk ie— są 
krótkie, i że t rze b a  tęgo  m asze ro 
wać, by dojść do celu.

Słońce, k łoniące  się ku  zach o 
dowi złociło p rzyd rożne  świer-t' i 
budziło  iskry b ry lan tow e w leżących 
jeszcze  dość gęsto  złożach śniegu. 
P rzed  chwilą przelecia ła  nad  lasem  
i d rogą p ierzasta  chm urka  śniegowa, 
a wiatr sw aw olnie  sy p n ą ł  w oczy 
w łóczęgów  k u rzaw ą suchego m roź
nego śniegu, N a d rodze  i po c iem 
nych, nagich  już p ag órkach  te  o s ta 
tn ie  laounki z im ow ych batery j nie 
zostaw iły n aw e t  śladu. N atom iast  
odnow iła  s 'ę  niezgorzej biel dolinek i 
zag łęb ień  pe łnych  jeszcze  starego  
śniegu i b łyskała  teraz  tak, j a K  g d y 
by to b j ł o  w grud-iiu. a  nie w o s ta 
tn ich  dniach  m arca . Z a m ia s t  p ierw 

szego w iosennego  biegu, w łóczęgi 
m ;eli ostatni zim owy pochód, k iedy 
to w szystko  n ao k ó ł  przypom ina J o 
m inionych dn iach  w y p raw  narc ia r
skich. T o  też n ie jeden  z w łóczęgów  
czule w estch n ą ł  n a  w spom nien ie  
b iegu do Sojdź, o k tó rym  O sta tn i  z 
P o d jad k iem  w spom inali z roztkli- 
w iem em , obliczając jed en  — ilości 
zrobionych  w ów czas k ilometrów, d ru 
gi zaś n iem niejsze  kw an tum  w ypi
tych  n a  p o s te ju  Lt rćw m leka  „De 
gustibus — n on  disDUtardum est", 
ośw iadczył w tem  m.ej’scu czerwo- 
nohcy Z uk, dodając , że i on p !je 
m leko, ale p rzew ażn ie  od wściekłej 
krowy. W zbudziło  to zdanie  s ta 
now czy sprzeciw  an ty  - a lkoholika 
P rykładki,  p o dnoszącego  — nie bez 
słuszności, że  opm ja  „Kukułki W i
leńsk iej"  przyp isu je  w łóczęgowskim  
w pływ om  m etam orfozę  b ra ć  m lecz
nych  w „rozpustnych  i rozpitych ła- 
z.itów", co mimo, że jeęt blagą pos- 
po .itą, rozpow szechn ia  się w 1 ^ilrńe, 
tak , jak k a ż d a  p lo tka ,— z szybkoś- 
c ’ą pię :dzies ęciu jęzorów  n a  sek u n 
dę. „W szystko  to  m ;ę ta"  — za k o ń 
czył w ym ianę  zd ań  im c’ P a n  Burda, 
alias K apiszon, a ,;ąs Spłonka, no
w o ro d ek  n a  w łóczęgow skim  sz 'aku  
tro jga irrżon — i se tn ik  m łodej par- 
naski j kohorty  w W ilnie — w je 
dnej osobie, „Baczność ' — nie w y
w róćcie tego  au ta !"—krzykną; w tej 
chwili O statn i,  widząc, jak  ro z g ad a 
n e  włóczęgi walą w prost  n a  ciężko 
sap iącego  p o d  gó rę  fordzika. Szo
fer w dzięczny  za ocalenie  jego wehi
kułu  od n iechybnego  zderzenia , u ś 
m iechną ł się z w dzięk iem  szoferom  
właćuiwym, zaś au to  zaczęło  wesoło 
podskak .w ać  po w ybojach . , „Nie 
chciałbym  być w skórze  i w k o ś 
ciach p asażeró w  tego  p u d ł a " — zau 
w ażył P ryk ładka ,  oa trząc  z iście włó- 
częgow ską  pogardą  n a  konw ulsy jne  
podrygi sam ochodu .

A ni się obeirzeP włóczęguwie, 
gdy  słońce do tknęło  horyzontu , b a r

w iąc ró - e m  1 z ło tem  chmurki, g n a 
n e  przez  wiatr. Z  lasu w ype łznął 
zm rok i zaległ row y p-zydrożne , 
czekając  chwili, gdy zasłoni p rzed  
oczym a idących  bruzdy  i w yboje  
szosow e, gdy k rok  p iechura  staje 
się n iep ew n y  i w ahający. Z ap~i.no  
jednak .  O to  w dolinie zabłysły  ni
kłe św iate łka  osiedli ludzkich i za 
p a rę  chwil p od  nogam i w łóczęgów  
dudn  ł m ost przez W  Iję. W  dole 
c iem ne w ody  rzeki gnały, w ezbra
n e  i szum ne ,— woLie uż od lodów. 
„Nien.enc7yn--25/4 godziny m arszu "— 
sk o n s ta to w a ł  O sta tn i .  ’

Po  godzinnym  p o p as ie  w Nie- 
m enczyn ie  i d o  naieży tem  n ad w ą
tleniu zapas  5w żyw nościow ych, ze 
spół w łóczęgow ski ruszył w pochód  
nocny t rak iem  n a  P odbrodzie ,  jako 
że n ikt ni schciał zadcw oln ie  się 22-ma 
kilometram i m arszu. P o  przejściach 
rozm aitych  d o ta r to  z iudowaciałym  
szlakiem  do Parczew a i zanocow ano  
w  przydrożnej cha łupie  — poko tem  
n r  słomie, rzuconej n a  podłogę. 
P rzy  tej okazi z rob :ono spos trzeże
nie na tu ry  społecznej. G ościnność  
: est odw ro tn ie  p roporc jona lną  do 
zamożności: noclegu  udzielił n ieza- 
m ożm ejszy  z dw óch  sąs iadów  i to 
bynajm niej  nie d la tego , by  chciał 
zarobić (kto ieszcze n a  w łóczęgach 
zarobił?).

N astęp n eg o  ra n k a  do tar to  do 
P o d b ro d z ia  i ku  po w szech n em u  za
chw ytow i n a  sam ym  m oście przez  
Ż e im ian ę  sp o tk an o  ni m r ;ej, ni w ię
cej jak  tylko C zecha  i Milimetra, 
k tórzy nie m o g ąc  w yruszyć w so
botę, wybrali się w n iedzie le  rano  
pociągięm  i właśnie w yruszać  mieli 
p iecho tą  ku Nowiczom. K orzystając 
z p o w szech n eg o  rozrzew nien ia  i 
n ieuw agi— C z e c h —fotograf — am ato r  
od  dw ócn  tygodni ustawił n a  moście 
swój ap a ra t  na  tró jnogu— niby bestję

apoka lip tyczną  i w łaśnie obliczył 
sze rek o ść  i d ługość geograficzną 
punk tu ,  w k tó rym  się znajdow ał, oraz 
za p o m o cą  trzech  tab l i t  logarytm i
cznych  rozpoczął kalku low anie  o d 
ległości, dzielącej Ma*-sa od  R e n e r y  
(powyższe, zdan iem  Czecha, jes t  p o 
t rzeb n e  do należytogo  fo tografow a
n ia oblicz w łóczęgow skich),  gdy w łó 
częg. zauw ażyw szy  wreszcie , do 
czego w szystko zm ierza — d rapnę ły  
co sił w nogach  ulicą, tra tu jąc  uży 
w ające  s p a c c u  gęsi, kury, świnKi i 
podbrodzk ich  obywateli.  N iew ta jem 
niczonych  należv  oświecić, że Czech 
zużyw a na jedną  fotograf,’ p rzec ię 
tnie 6 k w a d ia n sćw , w ciągu k tó rych  
fo tografow ane ofiary n ie  m ogą  ru 
szyć ręką, n e g ą  a r i  ż a d n a  inna częś
cią ciała, p od  g rozą wszelkich  plag 
egipskich, p rzypom inanych  okolicz
nościow o przez  e lek w en tn eg o  fo to
grafa- Nic też dziw nego, że  ap a ra t  
C zecha  re p rez en tu je  d la  w łóczęgów  
sk o n d en so w a n y  zespó ł ow ych plag 

dli ego też  a d i  pt sztuki fotografi
cznej m ógłby w om aw ianym  w y p a d 
ku sfo tografow ać najwyżej obrazek  
rodzajow y p. t. „odw ró t hunów ", 
„osta tn ie  dni Podbrodzia ,  lub coś 
rów nież  nastro jow ego.

W łóczęgi nie oparły  się a z. w 
pierw szej podbrodzk ie j  kaw iarni, 
d o K ą d  w puszczono  C zecha  p o  u- 
przediiiem  złożen:u p rzezeń  u roczy
stego  ślubowania, i e  fo tografow ać 
n ie  b ęa z ie  za w yjątk iem  spec ja lnych  
łagodzących  okouczności. oczem  
już w najlepszej harm onji w ypito 
razem  98 szk lanek  herbaty  z cy try 
ną, a zjadłszy do  tego  trochę  kilo
g ram ów  szynki, p a rę  b ab e k  et cae- 
t e ra — w yruszono  ku  Nowiczom.

Jakie w Nowiezach czyni/i sp u 
stoszenia, ile zjedli i wypili, pruż- 
n em  by łoby  wyhczać. Z  ichow? 1 
się tak , jak  ów  legjonista , co zjadł 
n a  p rzygodnej iw aterze:

„Sześć kogutów , s iedem  kur,
...I to  jeszcze  niewiele.

L eg jun is ta  frajer by ł — zostawił 
ci ;ie!“

Nic też  dziw nego, i s O nufry  
K n o p k a ,  k tóry  pełnił  w  Nowiezach 
p racow ity  i odpow iedz ia lny  u rząd  
„ a m b asad o ra  w szech  w łóczęgów ", z 
u lgą w sercu  p o żegna ł  grom adę, 
gdy  ta  ruszyła ku  P o h u lan ce  —  na 
w ieczorny poc.ąg  do  W ilna. O d s a p 
n ę ła  rów nież  p. o. gospodyn i uzd ro 
w iska (K nopka , czyś ty tylko dla 
s en ty m en tó w  w łóczęgow skich p rzy
leciał do  Nnwicz?), zaś dosto jny 
re p re z e n ta n t  Brotnicza, zoslający w  
N owiezach, o d p ro w ad za ł  ko lum nę 
k o n n o  ' senno, bo jąc  się widocznie, 
że k tóryś  z w łóczęgów  wróci z dro
gi do uzdrowioka, m otyw ując  rejte' 
rad ę  za sp am 1 śniegu i b rak iem  n a d 
w ątlonych  sił.

Z e  zgrzytem  ham uleów  i t rza
sk i-m  o tw ie ranych  drzw iczek, w pad ł 
za tacza jąc  się pociąg  pohulan»k na  
d w orzec  w W ilnie (był tc  1-y dzień 
świąt, a  pociąg— fil.ster — nieco so 
b ie podpił).  P.ozległy aię n a pero- 
nie grom kie okrzyki: to  ojciec Kluh- 
w a —k ap e lan  Klubowy, za trzym any  
w W dnie przez obow iązk: s tan u  d u 
chow nego , w itał d a lrk o b .eżn y  ze 
spół tak  głośno, jak  mogł. W  ha u 
dw orcow ym  nas tąp iło  s p o  kanit- 
znaczn ie  bardzie) od  k lukw ow ego  — 
mile. O to  n a  czele ba ta ljonu  azi-
k ó w  i d e taszo w an y ch  w łóczęgów  
w ystąp iły  deiegac je  R ad y  M iejbKiej, 
W ojskow ości,  U niw ersy te tu , Kura- 
tozjum Szkolnego, Z rzeszeń  S porto 
w ych ,— wreszcie— P ię taszek  —  to w a
rzysz R o b in so n a— w n u k a  indywi
dualnie. Należy wyjaśnić, ze w szy
stkie  w ym ienione dos to ieńs tw a dźw i
gały n a  sw ych b a rk ach  4 n iew iasty  
(wyraźnie: cztery), co nie pom nie '-  
sza pow agi dygn ita rs tw  ani zw ięk
sza  dos to jeńs tw a  w rodzonego  rep re 
zen tan tek .  P o d k reś la  to  jed n ak  u- 
roczystość  chwili, cc leży, *zczarze 
przyznajm y się. w in tencjach  k ron i
k a rza  ow ych w ypadków , — a to dla
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU. f"es!usl“  pr' ,®jŁ
Wysłannicy mińskiego G. P. CI. w potrzasku.

Nocy onegda jsze j  n a  pograniczu  polsko-sow ieckiem  w re jonie  R adorz-  
kowicz patro l  K. O  P -u  ujął dwóch pode jrzanych  osobników . P rze p ro w a
dzona  rewizja  u jawniła u nich szereg  tajnych d o k u m en tó w  i instrukcy,, 
s tw ierdza jących  łączność a resz tow anych  z m ińskiem  G. P. U.

ś w ^ r ć *
Zginął prrywalńny arąg^m  od młocarnt.

P rzed  paru  dniami 17-letni G rzegorz  Juchniewicz, m ieszkan iec  Kró- 
lew szczyzny w czasie gdy b ra ł  s łomę ze stodoły, został p rzyw alony  drągiem  
od  m łacarn i wagi 300 kilogram ów  i poniósł śm ierć n a  miejscu.

P rzyczyną  była w łasna jego n ieostrożność. Nikt z trzecich osób 
■winy n i ; ponosi.

D z i ą d c i t o b ó i e s y n ; .
W przystępie gniewu matka zsbja s^ą ćórkę.

W e  wsi M azniowo, gminy pliskiej w czasie kłótni D oro ta  Ł y n k o  
uderzy ła  córkę sw ą Aicsenję k ilkakrotnie  tak  s;lnie, iż A ksen ja ,  k póra  by ła  
w  s tam e po w ażn y m  zm arła  po  kilku godzinach. D oro ta  Ł y n k o  uk ry w a się.

b. dob rym  7 kand . co stanow i 20°U 
dobrym  16 „ „ 45%
dosta teczn . 11 „ „ 30 %
niedosta t .  2 „ „ 5 %

Z  pow yższego  w yw nioskow ać 
należy , iż kursei sta ły  n a  w ysokim  
poziom ie i wysiłek został u sp raw ie 
dliwiony.

P o dokonan iu  w spr,‘nej fotografji 
zostały ro zd an e  zaśw iadczenia, gdzie 
po  pożcgr.a lnem  przem ów ien iu  p. 
s tarosty  R adw ańsk iego ,  k tó ry  p o d 
kreślił zadania , jak ie  n a  drogo- 
m istrzach  gm innych leżą, jed en  z 
kursan tów  w imieniu kolegów  zło
żył n a  ręce  p. s arosty podziękow a- 
nie za zorganizowanie kursów  oraz 
op iekę ,  jak  rów nież  k ierow nikow i 
p. P iekarsk iem u  za  d a n ą  im wiedzę.

Uroczyste m i o t a n i e  kursu d|a 
drogonhstrzów gminnych.

W  dniu 29 m arca  r. b. w o b ec” 
ności s ta ros ty  pow iatu  w ileńsko- 
t rockiego p, J. R adw ańsk iego ,  p rzed 
staw icie la  D yrekcji R obót Publicz
nych  p. inż. St. K iełczewskiego, 
cz łonków  w ydziału pow iatow ego 
sejm iku  w :f iko-trockiegc p.p. inż. 
R o m u a ld a  W ęckow icza ,  inż. Jana 
Falew icza. o raz k ierow nika  kursyw  
p. R om ualda  P iekarsk iego  odbyły  
s ię  egzam ina  dla słuchaczy kursów - 
d ro g o n is t rz ó w  gm innych  zorganizo
w a n y ch  przy wydziale pow iatow ym , 
p rzyczem  z 36 słuchaczy  ukończyło  
k u is  z wynikiem:

OSZMIANA.
— Doroczne zgromadzenie Z. 0. W. 

O d b y ło  się tu doroczne  zg ro m ad ze
nie Z. O. W. przy udziale 14 d e le 
g a tó w  z powiatu. Do zarządu  po 
w iatów  .go Z . O. W . zostali w ybra
ni: E d w a rd  Szczerbicki (prezes), 
Bronisław Halicki (Halicki (w ice
prezes),  Mikołaj Iwanow ski (ska rb 
nik), A n ton i  S tołyhw o (sekretarz)  
i Jozef N-irkiewicz (kom endan t) .  Na 
m ężów  zaufaniu  w yznaczę ’I zostali: 
n a  gm inę sm orgońską  G an  i F ran 
ciszek Skrzata , n a  gm .nę  solską 
C hm ielewski i St A ntoś . — n a  gmi 
n ę  k re w sk ą  K uczyk, M icham owicz 
i R abajczyk , — n a  gm inę g raużyską 
Z a ry ch ta  i Dubowik, — ria gm inę 
dz iew ien iską  M arynow sk . Króli
kow ski.  n a  gm inę po lańską  C hy
lew ski i Ł o k u t iew sk .  Jan, n a  gm inę 
k u cew ick ą  S traszyński i Sławecki, 
n s  miasto  Sm orgonie  G abryś  i Bor
kowski. Z a rząd  pow ia tow y  Z . O. W . 
u rucham ia  kurs P. W. dla oficerów 
i podoficerów  rezerw y. Program  
k ursów  uw z j lędnia za row no  p ra k 
tyczne  'ak  i teo re ty czn e  w yszko le
nie w dziedz. nie P. W .

. j  tiiu 6 kwi etm a m a się odbyć 
w O szm ian ie  doroczny  bal Z .O .W .. 
k tó rego  organizacją  zajął się sp ec 
jalny kom  ret.

GŁĘBOKIE.
— Pożar. W  dniu 30 m arca  w e 

ws. iw ank . gminy mikołaje wsk ej 
z  pow o d u  zapalen ia  się sadzy  w k o 
m inie  sp łonął dom  A lek sa n d ra  K io ta  
w raz z zabudow an iam i gospodar-  
czem i i inw enrarzem . K ro t poniósł 
s zk o d ę  n a  4000 tysięcy zł. P ożar  
przen iósł  się n a  sąsiednie za b u d o 
w ania. ->paiiły się s todoły  Michała 
Ż u raw sk ieg o  i Filipa Krota. O gólne  
stra ty  w ynoszą 7000 złotych.

w iększego  zbudow an ia  w spó łczes
n ych  i po tom nych , zaś z tych  pierw 
szych szczególniej-—ciotek, o p iew a
n ych  przez  k ilom etra— poetę.

Chvnl p a rę  później, całe grono 
o kupow ało  to jno  i zbrojno au to b u 
sy, k ierując się ku  śródmieściu, 
pospiew ując przy tem , dla po d trzy 
m an ia  wzniosłego nastro ju , — arję  z 
„Chóru P ie lgrzym ów " z T a n n h a u se -  
ra, Złośliwi b ę d ą  za p ew n e  u trzym y
wali, że to  nie był ż a d en  ‘chór piel
grzymów , tylko w łóczęgow ska  se re 
n a d a  o ow cach  i wilkach, w yśpie
w y w a n a  zresz tą  n a  nu tę  wcale 
skoczną, nie należy jed n ak  spierać 
się o t i g o  rodzaju  drobiazgi.

W e  w zorow ym  porządku  uszyko
wał się w łóczęgowski p o ch ó d  n a  
p lacu  K a ted ra ln y m  w m arszu  do 
celu k o ń co w eg o  św iątecznej w y p ra 
wy: góry ‘zykrzyskiej w idoku  z
mej n a  m iasto  w nocy. U stop góry 
zapa lono  pochodnie , p rzygo tow one 
raw czasu  p rzez  w łóczęgę—A m ato ra  
• rozpoczęło  «ię m ozolne w spinanie. 
N i ł  obesz ło  się bez w ypadków , bo 
o to  P ę taszek  (w skrócen iu— Pimpał, 
k tóry  w: ad za skaczącym  P o d ja d 
k iem  umyślił sobie w dz ie rać  się n a  
szczyty po  najbardzie j s trom em  i 
zaśn ieżonem  jeszcze zboczu,— stra
cił i ów now agę stoczył się ni czem 
Pocisk s ta rodaw nej  kaiapulty  aż do 
Podnóża  góry. „Podjaoku, gdzieś 
Podzia ł ię taszka"?—rozległo się n a  
szczycie grzm iące unisono całego 
zespołu , gdy n iefortunny inicjator 
w dz ie ran ia  się „p a r  force" s taną ł  
sam otny  w kousku  światła, rzuca
nego  >rzez pocnodnie . Z a n ie p o k o 
j ony o d jad ek  tłómaczył, że przed- 
sięc 'orczy tow arzysz  R obinsona  
(w nuka) znikł m u nagle z w idno
kręgu, jaK gdyby  zniesiony przez  
wiatr, i że  s łyszał jedynie  odgłosy, 
podobne^ do  tych, jakie pow o d u je  
z jezdzanie  z góry  narc iarza  dek lu 
tu jącego  w tym  sz lachetnym  spor
cie. W y słan o  w o b ec  tego  ek sp e ay -

RZESZA.
—  Trup W fz9C8. K oło  Kalwarji 

w rzece  C .dron  znaleziono tru p a  
now orodka .  W>nną podrzucen ia  
dz iecka  okaza ła  się A n n a  Ł up u szk u  
z N.-Wilejki.
BRA5ŁAW.

— podarunM świąteczne dla dzieci. 
S taran iem  tu te jszego  oddzia łu  związ
ku  p racy  obyw ate lsk ie j kob ie t  roz
d an o  najb iedniejszym  110 dzieciom 
szkolnym  podarunk i  św iąteczne. 
K ażd e  z dzieci dostało  po 2 bułeczki, 
2 jes,jka i 20 d e k a  kie łbasy  oraz cu
kierki, o fia row ane bezp ła tn ie  przez  
Spółdzieln ię  Rolnik.
1 P O G R A N IC ZA .

— Ostrożnie z ogniem. W e  wui 
G udeliszki w re jonie Fd ipuw a sk u t
kiem  nieostro: nego  obchodzen ia  się 
z ogniem  w m ieszkaniu  W ładysław a 
A m a n o w a  w ybuch ł po  iar.

Mimo doraźn ie  zorganizow anej 
akcj ra tunkow ej d o m  sp łonął d o 
szczętnie.

— Tiagiczne skutki w esołej li
bacji. W  czasie ub iegłych świąt 
w ie lkanocnych  w e wsi Szczerbacie 
w re jon ie  W ieza jn  (pogranicze pol
sko-litewskie) u zam ożnego  gospo
da rza  S tan is ław a Suchow icza od b y 
w a ła  się w eso ła  libacja. Goście o b 
ficie raczyli się alkoholem , n ieprze- 
czuw ając trag icznego Gnału. U  schył
ku  libacji nag le  z; isła ...i: ^  ' lcen ty  
i A n n a  Gołubow ie, J iz e f  W iszniaw - 
ski i A n ton i  Cybuch. L ekarz  pow ia
tow y  stwierdził u w ym ienionych  
za trucie  dena tu ra tem .

Ofiary n ieuczc iw ości,,gośc innego"  
g ospodarza  w s tenie groźnym  prze- 
w ig ń o n o  do najbliższego szpitala.

P o p i e r a j c i e  U o ę  t o w s k ą !

cję ra tu n k o w ą,  k tó ra  po chw  i p rzy 
p row adziła  po tłuczonego  i p o d ra p a 
nego, acz w bojow ym  nastroju trw a
j ą c e g o — Pię taszka . T e n  ostatn i oś
wiadczył, że nie m a rzeczy p rzy jem 
niejszych od sp ad an ia  z T rzykrys- 
kiej góry po  zlodow acia łem  zboczu, 
że w szystkie  kości m a  całe, ze., 
n o w a  serja  sińców i zad rapań .  — to 
się nie liczy w obec  wieczności. P o 
czerń zap roponow ał przyg lądan ie  się 
m iastu.

Migotliwe światło pochodn i  oś
wietlało tylko trzy białe k rzyże  i na j
bliższe zbocze gór. R esz ta  p rzes trze 
ni tonę ła  w m ro k ach  nocy , rysu jąc  
się ciem nem i m a s i .®  budowli n a  
tle nieba, światła elek trycznego na  
ulicach i jakiejś bliż- j ni ;okre- 
ślonej jasności, dozw alającej dojrzeć 
n aw e t  od ległe zbocza w zgórza za 
Z w ierzyńcem . N a  p raw o  w dole 
zm ieniła  się ru c n o ira  tafla wn. 
Wilji, zaś całe miasto błyskało świa
te łkam i latarni, u sze regow anych  
rów no  wzdłuż ulic. O to  Św ęty Jan, 
U niw ersy te t ,  dalej wie:’:yce kościoła 
Misjonarzy, dalej jeszcze  jak ie gi
n ące  w m rokach  kon t^-y . Bardziej 
n a  lewo — w :je s>ę W ilenka; i sa- 
sam ych  s tó p —w do le— rozłożyły *ię 
m u ry  B ernardyńsk ie , w raz  z przyle
ga .cym do nich ogrodem . Blisko, a 
j ed n ak  ledw o w idoczi.a w  nocy, 
wznosi się g i^ a  Z am k o w a .  i'ak, to 
ona, bo  to  przecież  przysądziłby co
kół b asz ty  za rysow uje  się n a  tle 
p e rsp ek ty w y  śródmieścia .

W ilno w nocy  w yda je  się b a r 
dziej ś redn iow iecznem  niż jes t  i ja- 
k iem ś odśw iętnem . M a ono w ó w 
czas ten  swoisty urok, jaki jes t  w ła
ściwy wsz3’stkim starym  m iastom. 
Z d a je  się, że stare  m ury Jnią w ów 
czas o przeszłości, o czasach, gdy 
byty  o o tężn e  i groźne...

T rz e b a  było w racać. Sznur p o 
chodni pociągnął wolno, inkby ocią
gając  się,—w d ó ł—ku  miastu rzeczy
wistemu. Ostatni włócz \ga.

P ism a rosyjskie  („ Z a  S w obodu"  
i „N asza Ż iźń") n L  m o g ą  się p o g o 
dzić z faktem , ż r  w ileńska R ad a  
M iejska w yznaczy ła  n ag ro d ę  w k w o 
cie 1500 zł. za najlepszy  utw ór lite
racki w języku  białoruskim, li tew
skim lub żydowskim.

D laczego został pom inięty  język 
rosyjski? P rzecież  l i te ratura rosy jska 
chyba  stoi wyżej od  litewskiej, b ia
łoruskiej i żydowskiej? R ozgoryczona 
„N asza Z iź ń “ p o su w a  się tak  daleko, 
że p o sąd z a  w szystkie  p ism a polskie 
o so lidaryzow an”  się z pog lądem  
„D ziennika W i l ", k tó iy  r .ed aw n o  
o dezw ał się w sposób  lekceważący 
o l iteraturze rosyjskiej. D 'a teg o  też  
g aze ta  rosyjska przypuszcza, że 
gdyby  na  k onkurs  wileńskiej Rady 
Miejskiej przysłali sw e utwory n a 
w e t Tołs to j  lub D ostojew ski to  zo
sta łyby  one odrzucone.

Niewątpliwie. Ni : dlatego jednak ,  
by  nie posiadały  żadnej wartości, 
tylko z tej prostej p izyczyny , i e  
język  rosyjski n :e jes t  uznany' jako  
język  miejscowy. G dyby  o p rzy zn a
niu nagrody  rr ia ły  decy d o w ać  jed y 
nie walory ar tystyczne, niezależnie  
od  języka, w k tó rym  zostały n ap i
sane , to  w ypad łoby  uw zględnić lite
ra tu rę  w szechśw ia tow ą we w szyst
k ich językach . O czy w is ty  absurd.

P u n k t  ciężkości w ięc tkwi b y n a j
mniej n ie  w o cen ; s w artości l i tera
tury  rosyjskiej co do k tórej  w świę
cie kultura lnym  p an u je  usta lona 
opinja, lecz w kwestji, jak  się należy 
zap a try w ać  n a  język rosyjski ń a  n a 
szym gruncie. P ism a  rosyjskie  są  
zdania , że jes t  to język  miejscowy, 
p o n iew aż  w iększość  ludności w ileń
skiej doskonale  go rozumie, a spory 
o d se tek  n aw e t  stale się nim posłu- 
guje.

Nie jes t  to je d n a k ż e  a rgum en t
p rzekonyw ujący .  JaKo język  donie- 
d a w n a  państw ow y , a  w ięc obow ią 
żujący w urzędach , sądach  i szkol
nictwie język  rosyjski jeszcze przez 
czas dłuższy niewątpliw ie nie b ę 
dzie obcy ludności wileńskiej, nim 
nie zejdzie  do  grobu p o k o le r ie
p rzed w o jen n e .  M łoda generac ja ,  
k tó ra  nie m iała do  czynienia  ze szko
łą  rosyjską, rne zna  już rosyjski j
m ow y i s to sunek  ten  będz ie  z
k aż ay m  rokiem  zmi m iał się na  n ie
korzyść ^ z y k a  rosyjskiego.

Z  b iegiem  czasu pozostan ie  tyl
ko  niewielka grupa ludności rusyj 
skiej, k tó ra  nie zasymiluje się z o- 
tacza jącem  ją  środowiskiem  i nic 
ODUŚci naszego  kraju, a raczej m ia
s ta  n aw e t  w tedy , gdy nas tąp i  o d 
p ływ  grom adny  emigracji rosyjskiej 
do swej ojczyzny. Język rosyjski 
w ów czas będz ie  n a  naszym  gruncie 
czem ś egzotycznem , tak  lak dziś 
n iem  jes t  język ukraiński.

O to  d laczego język  rosyjski nie 
m oże  b y ć  uw ażany  za  ęzyk m iej
scow y i oto d laczego  R a d a  M i l s k a  
za p ew n e  nie uwzględniła  go w licz
bie języków , m ających  p raw o  o- 
b yw a te ls tw a  w  naszym  kraju, do 
reprezen tac j i  k tó rego  Wilno po s ia 
d a  nz jzupełn iejsze prawo.

Nie sądzim y zaś, aby  m ogły  tu  
odgryw ać rolę jak iekolw h k wzglę
dy szowinistyczne.

Borsuk.

T R O N I K U

Dziś: Izydora  B. W.
Ju tro : f  W incentego

W schód słońca—g. 5 nr 10. 
żacnód  .  g. 17 m. 26

Spostrzeżenia ZaKładu M eteorologicznijo 
U. 8  B. z dnia 3/IV—192Łt roku.
C iśnienie
średn ie  w J 752 
m ilim etrach
T em peratura j  . 0 ^
średn ia  }

Sm utny epilog oszczerstw  
endeckich. 1

Echa walk; Związku inwalidów 
W. P z Ugją.

Przpd niedawnemi czasy toczyła 
się ostra kampanja ze strony Związ
ku Inwalidów Woj. R P., na które
go czele stał w Warszawie Kantor, 
a w Wilnie Dyla i Kostecki przeciw  
drugiej organizacji inwalidzkiej Legji 
Inwalidów W ojsk Polskich; walka 
ta znalazła swój oddźwięk również i 
w prasie.

Chodziło głównie o to, że Legju, 
która powstała znacznie później od 
związku postanowiła wyeliminować 
wszystkich inwalidów W. P. z szere
gów ogólno-inwalidzkiej organizacji 
Związku Inwalidów, gdzie stoaunki 
wewnętrzne jak i cała jego ideologja 
pozostawiały wiele dc życzenia.

Jednym ze środków walki było 
rzucanie z palca wyssanych osz
czerstw na wybitniejszych działaczy 
Legji, które skwapliwie podchwyty
wała prasa endecka.

Ifflędzy innemi znanego i pow
szechnie cenionego wśród inwalidów  
działacza Legji na terenie Wileń
skim, j ?j tutejszego prezesa majora 
inw. Eugenjusza Kozłowskiego po
mawiane o zdobycie podstępem  
stopnic oficerskiego i fałszerstwo 
podpisów inwalidów ną jednem z 
protestów, umieszczonym w ,.Sło
wie" i „Kurjerze Wileńskim", prze- 
cn nieupoważnionemu wystąpieniu 
politycznemu pewnych ludzi w imie
niu Związku nwalidów przy wybo
rach do rady miejskiej w Wilnie; 
oszczerstwa te umieściła na swych  
łamach „CRzefa Warszawska*.

Sprawa o oszczerstwo znalazła w 
dniu 27 m irca ). r. swój epiiog w  
Warszawskim Sądzie Okręgowym III 
Wydział K?rny. (sprawa Nr III 4. 
K. 246/28) który _ udzielając pełDej 
satysfakcji p. majorowi Kozłowskie
mu, skazał odpowiedzialnego redak
tora „Gazety Warszawskiej" p. W łod
ka Stanisława za oszczerstwo w dru
ku na dwa tygodme więzienia, na 
zwrot kosztów sądowych zł. 229 
gr. 42 i opłaty sądowej zł. 27 gr. 95.

O pady w ł 
m ilim etrach f
W'atr |  Północnaprzeważający J
U w a g i :  Fuckuiórno, śn ieg .
M inim um: — 7° C.
Maximum: — 20 C_.
T endencja barom etr.; W zrost c iśn ien ia .

URZĘDOWA
— Posłuchania u p. wojewody. W

dniu 3-go b. m. przyjęci byli m. in. 
były minister Meysztowicz w  spra
wne współpracy komitetu pomocy 
ludności dotkniętej klęskę nieuro
dzaju z władzami powiatowemi; de
legacja akademików w związku z 
nowozorganizowanym akademickim  
aeroklubem; radca Lohman z min. 
spraw wewnętrznych w sprawach 
gospodarczych; senator Rubmsztej n 
w sprawach rabinatu wileńskiego.

Mi e j s k a

— Drobne remonty domow. W
związku ze zbliżaniem się sezonu 
budowlanego staje się niezmiernie 
aktualna sprawa ruchu budowlane
go w mieście, a zwłaszcza sprawa 
przeprowadzenia drobnych remon
tów domów. Jak się dowiadujemy 
właściciele poszczególnych posesji 
skierowują do komitetu rozbudowy 
m. Wilna masowe podania o przy
znania pożyczek. Do chwili obecnej 
wpłynęło już zgórą 500 podań. Pe
tenci oduawra oczekują Dosiedzeaia 
komitetu rozbudowy, którego z nie
znanych nam wzgiędów magistrat 
jednak nie zwołuje. A czas już naj 
wyższy.

—  Subsydjowania stacyj opieki 
nad matką i dzieckltm. Na wczoraj- 
szem poajeazeniu magistratu między 
innemi zdecydowano przyjść z po
mocą stacjom opieki nad matką i 
dzieckiem przez wyasygnowanie na 
ten cel 2770 zł.

— Dożywianie dzieci. Magistrat 
m. Wilna wyasygnował 50oo zł. ty 
tułem dodatkowego subsydjum na 
dożywianie dzieci w szkołach, po- 
wszechhych m. Wilna.

— Cyrk zasila kasę miejską Wo
bec dużej frekwencji i powodzenia, 
jakiem się cieszą przedstawienia cyr
ku „Colossoum" magistrat m, Wilna 
na posiedzeniu wczorajszem posta
nowił zwiększyć podatek wi owis- 
kowy pobierany w formie ryczałtu  
do wysokości 250 zł. od przedsta
wienia.

Początkowo ryczałt był ustalony 
na 225 zł. ,

WOJS KOWA
— Kontrola nad poborowymi. W

związku ze zbliżającym się termi 
nem poboru nowego rocznika mini
sterstwo spraw wojskowych w po
rozumieniu z ministerstwem spraw 
wewnętrznych wydało instrukcje do
tyczącą kontroli nad poborowymi. 
W m yśl tej instrukcji asystujący 
przy komisjach Doborowych przodow
nicy policyjni sprawdzać będą w y
kazy poborowych, którzy mają się 
stawić w danym dniu. Wrazie nie 
staw ienia się, w.nni mają być naza
jutrz aresztowani i przymusowo 
sprowadzeni ao właściwej komisji 
poborowej. (—)

$P R A W \ SZKOLNE
—  Egzaminy dla kandydatów na 

nauczycieli szkół średnich. Państwo
wa komisja egzaminacyjna dla kan
dydatów na nauczycieli szkół śred
nich w Wilnie ogłasza, że egzaminy 
d!a kandydatów na nauczyciel1 szkół 
średnich (naukowe, pedagogiczne i 
uproszczone) w okresie wiosennym  
b. r. odbywać się będą od dnia 3 do 
15 czerwca. Kandydaci, którzy prag
ną przystąpić do egzaminów w tym  
okresie, winni zgłosić się w tym ce
lu pisemnie do komisji egzamina
cyjnej, w terminie do 15 maja, skła
dając jedn cześnie przepisaną opła
tę, która wynosi za egzamin nauko
w y (klauzurowy i ustny) 50 zł. 40 gr., 
za egzamin pedagogiczny 28 zł., za 
egzamin uproszczony 22 zł., aa egza
min z literatury, historji i geografji 
polskiej przy egzaminie uproszczo
nym 16 zł. 80 gr.

Rozkład i terminy egzaminów bę
dą podane do wiadomości intereso
wanych drogą ogłoszenia w lokalu 
kom isji egzaminacyjnej (Dniwersy- 
tet, ul. Uniwersytecka 3 II p.).

LITERACK i

—  Odczyt "Kadena Bandrowskiego.
W  niedzielę o godz. 1-ej w połud
nie Teatr Polski będzie wypełniony 
po brzegi ne odczycie (temat „Fa
szysta czy komunista") najpopular
n iejszego pisarza i publicysty Ka- 
dena Bandrowskiego. ^ozostałe bi
lety w kasie Teatru Polskiego w go
dzinach zwykłych.

Z POCZTY
— Urząd pocztowy Wilno 6, orzy 

ul. 3-go mrjr l od dnia 2-gc kwiet
nia r. b. pełni służbę telefoniczną i 
telegraficzna w dni powszednie od 
godz:. 7 do 21, zaś w dni świątecz-
n o  nr! rrrrrłrr 51 rłn 19 1 1 fi

SPRAW Y P O B O ^ N 'C7E
Bezrobotni domagają się pracy.

W dn.ii wczorajszym .do w ice-pre
zydenta miasta zgłoska się delegacja 
bezrobotnych, wskazując na roz
paczliwą swą sytuację materjalną i 
prosząc jednocześnie o skierowanie 
do pracy. Wobec braku odpowied- 
ricn kredytów snce-prezydent Czyż 
nie mógł zaspokoić żądań bezrobot
nych, jedynie najbardziej potrzebu
jącym przyrzekł bezpłatne obiady.

— Miejskie rotot> budowlane. 
Związek robotników budowlanych 
zwrócił się w drodze pisemnej do 
magistratu z prośbą o danie związ
kowi kierownictwa prowadzonych 
przez miasto robót budowlanych. Ze 
względów zasadmezych magistrat 
podanie związku uchylił.

— Zatrudnienie ueifototnych. Z 
kredytów ministerstwa pracy i opie
ki społecznej nagistrat m. Wilna 
zatrudnia w chwili obecnej na ro
botach miejskich zgórą 500 bezro
botnych. W roku bieżącym minister
stwo przekazywało na ten cel do 
dyspozycji magistratu 40 tys. zł. 
miesięcznie.

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
magistrat poczynił w M Pr. i Op. 
Sp. starania o przyznanie dalszych 
kiedy tów.

SPRAW Y ŻYDOWSKIE
— Pomoc dla najbiedniejszych.

Gmim żydowska podzieliła Wilno 
na rejony i przeprowadza obecnie 
rejestrację najbiedniejszych celem  
przyjścia im z pomocą materiainą 
wobec zbliżających się świąt ży
dowskich

RÓŻNE
_— Kolizja z przepisami admioistra- 

cyjnemi. W ciągu mies>ąca ubiegłe
go poszczególne koraisarjaty Palicji 
Państwowej sporządziły 2 8 5 0  proto- 
kuiów za rozmaitego rodzaju prze
kroczenia przepisów administracyj
nych, z czego 2 1 8  za przekroczenia 
sanitarne i l i O  za spekulację

TEATR i MUZYKA.
REDUTA (na Ponuiance).
„W umanic . D-.iś p rem jera  głośnej 

feztuki A, G rzym ały-S iedleckiego p. t  .W łaf 
manie*.' Postaci6 g łów ne odtw orzą: K aroli
no,—a t. Perzanow ska, k s ię ż n a -  J L Z i-liń ska , 
dy rek to r —Z. C em ilew ski, puik. Ł otyszyn — 
L. W ołłejkc, cn —K. Ilnobolsdorff, m ecenas— 
P . O rłow sk', inż. Mianotp. — K. Y orbrodt. 
Po^.atem u d z ia ł biorą, R. D ziew ulska, E. 
L a ^ u ń sk a , Z. .‘lo iińeka, J. Łazow ska, S 
B u .k ie ’ ,’icz, A M ikołajewski, R. P io trow ski 
W. Scibor, J. W asilewski i Fi. Żukowski.

P o czą tek  punL tuain ie  o g . 20-ej.
B iletj w cześniej do nubycia  w „Orbisie" 

i od g. 17-ej w kasie  teatri;
— Ju tro  „W łam anie*.

Koncert T-wa Filharmonlcznego.
W ileńskie Tow a-zystw o P ilharm oniczne 

u rząd a  w poniedziałek  8 kw ietn ia br. w te 
a trze  R eduta wielki koncert k am era ln y  z 
idz ia łem  prof. prof. ilim on tt Jarynowe.j, S a 

lom onow a i K aca. K oncert L n  będzie po
św ięcony tw órczości znakom itego kom pozy
to ra  Czajkowskiego

W program ie n ieg rane  jeszcze u na< 
u tw ory — trio  a moll, k oncert skrzypcow y 
i w arjacje na  te m a t rococo (na  wiolonczeli).

B iiety do n ab y c ia  w biurze „Orbis* — 
Mickiewicca 11.

REDUTA ( u  prowincji).
— Dziś w Słonim i# kom edja A, Sło

nim skiego p.t. „k u rzy n  w arszaw fk i"  z Ste- 
łanom  Ja raczem  w postaci H ertm ansk iego .’

TEATR POLSKI (sala .Lutnia*).
— Ju ż  daw no sa la  T ea tru  Polskiego 

nie rozbrzm iew ała  ta k ą  zabaw a i weso
ło śc ią , ]. k  codziennie n a  „riu .ac ir, fa rsie  
H enneąuiua.

— J z iś  „H uiaka*.
— Sobotnia premjeri.. .D w aj panow ie B* 

oto ty tu ł je a y n e j dorąd kom edji M. H em ara, 
k tó rą  zaw ojow ał c a łą  W arszaw ę. T akich 
tłum ów , ja k ie  codziennie odwiedzają T eatr 
Polski w  W arszaw ie, n ik t ni« pam ię ta , bi
le ty  publiczność nabyw a na  tyuzieii i wijj- 
Cej naprzód... a  w szystko to sp raw ił m łody 
p isa rz , dotąd zn an y  ty lko  w świecio te a trz y 
ków, ale p isa rz  posiadający  ta len t, bum or 
i dowcip. Obecnie — P aryż  będzie p rzy 
jeżdżać  do W arszaw y, aby  się aczyć p isać  
fa rsy

P rem je ra  „Dwaj panow ie B“ w Teatre 
Polskim  w sobotę.

R A D J O .
PROGkRM STACJI WILEŃSKIEJ

Fala 456 m h. Sygnał; Kukułka.
CZWARTEK, dn. 4 kw ietn ia.

11.56—12.10. T ransm isja  z W arszaw y. 
Sygnał czasu , h e jn a ł z W ieży M arjackiej w 
K rakowie, oraz kom un ika t m eteorologiczny. 
15.10—15.35. „Reform y L udw ika XIV we 
F ran c ji* —odczyt d la  m atu rzystów . 16.00— 
16,20 O dczytanie p rog ram u  J zienneeo, ’ e- 
p e rtu a r  tea trów  i k in  1 chw ilka litew ska. 
16.20—16.30. K om unikat h a rce rsk i. 16 30— 
16.55. „Czego ludzie nie w y m y lą"—d la  dzieci. 
l7.t-0—17.25 T rans, z W arsz . „Wśród k sią 
żek*. 17 30—17 55. P o g ad an k a  rad jo techn i- 
czna. 17.55 — 18.50. T ran s , z W arsz K oncert 
k am era ln y  18.50 — 19.00. P rzerw a. 19 00 — 
19.25. Pogadankę, p. t. „A m eryka w spół
czesna*. 19 25— 1! 43 'y  go dniowy przegląd  
film owy. 19.45—20.00. O dczytanie pijog-raim 
n a  dzień  ra s tę p n y , kom un ika ty  i sygna* 
czasu  z W arszaw y. 20.00 21.l j .  K oncert 
ork. 1 p  p. Leg. 21.15—22.00, T ransm isja  
a P oznan ia . Słuchow isko „naw iedzeni*  ve- 
dłus d ram atu  Jhuila Z egadłow icza. 22.00. 
T ransm isja  z W arszaw y . K om unikaty  P.A,T. 
po licy jny , sportow y i innb, o raz  m uzyka 
taneczna .

Noc szaleństw ! Noc rozkoszy!

W ĘGIEg S jC Ą
F | |  M  °  g o n ^ e j krw i

o p łom iennej m iłości

IITTDG Pr0m ie ra  J  J  1 w t iu le  „ H E U O S *
W szechśw iatow y sukcesl 1027

S P O R T .
CiZWARTY DZIEŃ TURNIEJU 6IER 
SPORTOWYCH 0Ś30DKA W. F. 

WILNO.
Przerwany na czas feryj świą

tecznych turniej gier sportowych 
Ośrodka W F.  Wilno wzniowiony 
został w dniu 2 kwietnia b. r. przy
czem rozegrano 2 mecze siatkówki 
drużyn żeńskich i 2 zespołów mę
skich.

Wyniki uzyskano najtępujące:

Zespoły itńsM e.
Harcerki — Siła 30 : 1.3.

Zdecydowana przewaga HarcereK. 
Obie drużyny siabo serwują i posia
dają duże jeszcze braki techniczne.

Ogmsko —  Makabi 2C : 20.
W pierwszym okresie gry zespół 

żeński Ogniska górował zdecyuowa- 
me nad drużyną Makabi cc najle
piej wyraża stosunek punktów 15:5 
t !a pań z klubu Sp. Kolejowców. Po 
przerwie obraz się zmienił, Makabi 
w obliczu poważnej kięsKi wzięła 
się do pracy i po b. ambitnej grze 
zdołała uzyskać przewagę 2 punktów 
(15:13) nad drużjną Ogniska. W su
mie zwycięstwo przypadło w udzia
le paniom z Ogniska.

Gra żywa i interesująca

Ztispaly mesktó.

Sokół -  Siła 27 .1 7 .
Gra.mniej więcej równorzędnych 

przeciwników, jednak zespół Sokoła 
bardz'ej równy. Do przerwy Siła pro
wadziła 15.12 lecz nie zdołała u- 
trzynać swojej nieznacznej przewa
gi z tego okresu gry uo końca roz
grywki.

Sokół wkrótce oDanował pole gry 
i zwyciężył ostatecznie w  stosun 
ku 2 7  :17.

A. Z. S. — Makabi 30 : 3

Stremowana drużyna Makab: prze
grała z bezapelacyjnie lepszym zeS' 
połem akademików wileńskich, któ
rzy przy minimalnym wysiłku uzy 
skali wynik 30:3- na swoją korzyść.

PLAN DALSZYCH HUZSRYWEK.
Piątek, 5. IV. Rozgrywki koszy

kówki, g. 19—20. Ognisko—Makabi 
(zespół żeński), g. 20—21 A Z. S.—  
Pogoń (zespoły męskie), g. 21—22 
Ognisko— Makabi (zesooły męskie).

Sobota, 6. IV. Lozgrywki siat
kówki, g. 18—18.30 Siła—Ognisko 
(zespoły męskie), godz. 18.30—19 
Siła—Ognisko (zespoły żeńskie),1 g. 
19—19 30 SoKół—A. Z. S. (zespoły 
męskie).

CTWARCiE SEZONU PIŁKAH 
SKi EGO

Makabi —  Ognisko 2:1 (1:0).

Na otwarcie sezonu piłkarskiego 
odbył się w  Wilnie mecz piłkarsk 
pomiędzy zespołami Makabi i Ognis 
kr,, który po równorzędnej g^ze przy
niósł nieznaczne zwycięstwo druży
nie Makabi.

Działalność posłów  B. B. W. R.
W dniu 4-go b. m. o godz. 7 

wiecz. w lokalu związku urzędników 
kolejowych przy ul. W.-Pohmanka 
7, odbędzie s:ę odczyt p. posła d-ra 
St. Brokowskiepo o rewizji naszej 
Konstytucji, Goście i sympatycy mile 
widziani. *

Na wileńskim braku.
— Wyp?dk autobusowy. Na  

ulicy Z aw alne j  przy zbiegu z R u d 
n icką  au tobus  Nr. 14285 .derzył g a 
p iącą  się Z la tę  Epazte jn  (K ijow ska 4) 
k tó ra  u legła lekk iem u obrażen iu  
ciała.

— Nóż narzędziem samobójczyni.
Z  niew yjaśnionych  narazie  przyczyn 
usiło.wEpłaf popełn ić  sam ooójstw o za
da jąc  sobie 4 rany nożem  w  pierś: 
H e le n a  M asojc (Z ak re to w u  10). 
W  stan ie  poważnym, u lokow ano  ją  
w szpitalu żydow skim .

ISJ

Z u c h r^ ły  napad przy uL Zapalnej
,O n e g d a j  p o  południu  n a  ulicy 

Z aw am e j  d o k o n an o  niezw ykle  zu
chw ałego  n a p a d u  n a  u rzędn ika  sk ar
b o w e g o  p o d czas  pe łn ien ia  przez 
n iego  obow iązków  służbowych. K o n 
troler IV U rzędu  Skarbow ego  p. 
S nubert  podczas  rewizji w  sklepie  
ow ocow ym  G o ło m b a  (Z aw alna  3 
ujawnił fa łszyw e asięg: obrotow e. 
W  chwilę gdy p. Szubert  w ychodził 
ze  sklepu, d w ^ ch  osobn ików  usiło-
wAln ern 7Hir7vmań w obec

zm uszony  b y ł  w ydos tać  ze skle
p u  o k n em  W  tym  m om encie  n a 
pad ło  n? niego 2-ch innych o s o D n i -  
ków, k tó rzy  zrabow aw szy  m u tecz 
k ę  ze  zna lezionem i książkam zbiegli, 

Policja na tychm ias t  dokonał?  w 
tym  dom u rewizję  i znalazła  po rzu 
coną pu s tą  teczkę. Spraw cy  napadu 

n n ie  zostali ujęci. N a tom ias t  a re sz to 
w ano  G ołom ba, k tóry  bezsprzecznie 
by ł z n ap as tn ik am i w  zmowie.
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Z  S ą d ó w .
Za spowodowanie nieostrożne śmierci robotnika.
W  dn. 3 czerw ca  1927 r. w  fab 

ryce  tek tu ry  „W a k a  M urow ana"  
C a ld a  BaILcryskiego miał fniejsć* 
w strząsający  w y p ad ek ,  n as tęp s tw em  
czegc by ła  trag iczna śm ierć 17'to 
le tn iego  Franc iszka  Czajkowskiego, 
za trudn ionego  w tej fabryce w c h a '  
rak te rze  robotnika.

D nia  tego  n a  w ezw an ie  jed n eg o  
z m ajs trów  C zajkowski pospieszył 
by  nałożyć na koło  ro z p ęd o w e  pas  
transm isyjny, k tó ry  w sku tek  złego 
d o p aso w an ia  zsunął s ię  w czasie 
gdy  m aszy n a  zna jdow ała  się w p e ł 
n ym  ruchu.

Chęrny  do p racy  chłopiec, nio 
zw ażając, iż to  m e  by ła  jego czyn
n o ^  oraz n a  g io żące  m u n iebezp ie 
czeństw o, usiłował przy pom ocy  
deski założyć pas  n a  k ręcące  się z 
z aw ro tn ą  szybkośc ią koło.

Jed en  n iezręczny  m an ew r n ie '  
szczęśliwy ch łopiec  po rw an y  został 
przez  pas  i dos ta ł  się w  maszynę.

.a  w szczęty  alarm  m aszy n ę  z a '  
trzymano, lecz n ies te ty  z pom iędzy  
kół wyjęto - straszn- : okaleczone,
ledw o  da jące  oznaki życia, ciało 
Cza'Kowskiego.

Okazało  się, ż m a on u rw an ą  
p ra w ą  rę k ę  pow yżej łokcia, . z iarna ' 
ną nogę;oraz odn-ósł ogólny w strząs.

Przew; śniony do  szpitala ży d ó w ' 
(kiego Czajkow ski m ęczył się przez 

dwie doby  i dn 5 czerw ca  życie 
zakończył

N a sk u tek  dochodzen ia  do o d p o 
wiedzialności pociągnię to  k ierow nika 
techn icznego  fabryki Jan a  P iaskie- 
wicza, p rzypisu jąc  m u  winę spowo" 
i łow ania trag .cznego  w ypadku .

P ia sk  ;wicz t łśm aczy ł  się iż, w ie
lokrotnie  dom agał  się od  zarządu  
fabryki dos tarczen ia  po trzebnego  
m ater ia łu  do  spo rządzen ia  o d p o 
w iedn iego  zabezp ieczen ia  koła  i

transmisji, lecz jego uw agi były lek 
cew ażeń  . W resz t  ie twierdził, ze 
Czajkow ski bez it-go w iedzy  podją ł 
się zadania,  do  k tó reg o  spe łn ien ia  
nie by ł w yznaczony  oraz, że w brew  
w yraźnem u  rozporządzen iu  p as  t ran s
misyjny n ak łada ł  on, k iedy  m aszy n a  
by ła  uruchom iona .

Sąd ’ okręgow y  w trybie u p ro 
szczonym  w osobie p  sędziego  
O kulicz-Rackiewicza, po  ros.pozna- 
niu sp raw y i w ysłuchaniu  o sk a rże 
nia p o d p ro k u ra to ra  p. Szulca uzna ł 
pocisądnego P iaski swicza za  w in
n ego  sp o w o d o w a r ia  przez  n ieo 
strożność =mierci Czajkow sk. :go, 
lecz, po  zastosow aniu  okoliczności 
łagodzących , skaza ł  go n a  zam k n ię 
cie w więzieniu n a  4 miesiące. N a 
zasadzie am nesb i  k a rę  tę  zm niej
szono °  po łow ę t. j. do  2 miesięcy.

Ka-er.

K onfiskata odezwy Zw. Zaw. 
Rob. Rolnych.

K ierow nictw o Z w iązku  z a w o d o w e
go robo tn ików  ro lnych  w W :lnie w 
osobach: b ron is ław a  Z a łęsk iego ,
M ichała L ad o w sk ieg c  i F ranciszka 
kążowsiciego w dn. 11 lu tego r. ub. 

wypuścili w ilości 2000 egzem plarzy  
odezw y  p. t. „W łościani i małorolni, 
bezro ln1 i fornale:", w  k tóre j  Ueści 
s tarostw o grodzkie  dopatrzy ło  się 
cech  p rzes tęp czy ch  z art. 129 p. k, 
k- i cały n ak ład  tej odezw y  obło
żyło aresztem .

W czora j sp raw a  ta  by ła  p rz e d 
m iotem  rozp raw y  w sądzie  o k rę g o 
w ym  (tryb uproszczony) i w rezul
tacie na zasadzie  art- 38, 87 i 90 
rozporządzen ia  o p raw ie  p ra so w em  
sąd  zatw ierdził konfiska tę  tej o- 
dezwy. ... K a-er .

Z OSTATNIEJ CHWILI.
D w a  K o m i t e t y  dl a  spraw polsko-litewskich

p o w o ł a ł a  K o m is ja  t r a n z y t o w a  1 k o m u n i k a c y j n a  L .  N i r & d ó * .

G E N E W A , 3.lV (Pat). Podkomisja , p ow ołana  ^ rzez  kom isję  t r a u z y -  

to w ą  i kom unikacy jną  L.igi Narodó w dia zo a aan ia  sp raw  tranzy tow ych  
. kom unikacy jnych  m iędzy P o lsk ą  a Litwą, pow ołała  d w a  kom ite ty  
ipecjalne. P ie rw szy  z tych  kom ite tów  m a zeb rać  m ater ia ł  w  s p ra n ie  

trudnonci. u trudn ia jących  sw o b o d n y  obró t m iędzy  obu^krajam i k w sprawi 5 

sku tków  w dziedzinie  gospodarcze j do jakich te  trudności p ro w ad zą .  K o 
mitet ten  sk łada  się z d y rek to ra  w ydzia łu  szw ajcarsk ich  kolei zw iązko
w ych  H ero lda ,  cz łonka  sta łego  kom ite tu  dla sp raw  portów  i żeglug 
m orskiej w ho len d ersk iem  ministerstw ie sp raw  zag ran icznych  p. K re lle ra  
oraz  gen. de  Candolle, cz łonka  s tałego kom itetu dla sp raw  tran sp o r tó w  
ko le jow ych  i b- dy rek to ra  kolei p o łudn iow ych  w Buenos-Aires.

Drugi k em ite t  m a  zbadać  trudności w kom unikacji  m iędzy  P o lsk ą  ł 
L i tw ą  w zw iązku z irlniejącemi zobow iązaniam i m ięd zynarodow em u K o 
m ite t ten  sk łada  się z cz łonka  kom is ' t ranzy tow ej Ligi N aro d ó w  p. G ue- 
re rro ,  rzeczoznaw cy  praw niczego  w bry ty jsk im  m inisterstw ie sp raw  z a 
gran icznych  p. B ecketta ,  prof, un iw ersy te tu  ley deńsk iego  van  Eysinga, 
d y re k to ra  i r ‘n isterjalnego min. kom unikacji R zeszy  niem ieckiej K oenigsa , 
członka francuskiej rad y  s tan u  M ay e ra  i cz łonka trybunału  ape lacy jnego  
w  R zym ie Piiottiego.

O) n isja  gabinietu ks. Seip i^
W IEDEŃ , 3.IV. (Pat.)  G ab ine t  ks, Seipia  p o d a ł  się dziś pu  poł- d o  

dymi tji, k tó rą  p re zy d en t  Miklas przyjął, pow ierza jąc  u s tęp u jącem u  k an c le 
rzowi i m inistrom  tym czasow e sp raw ow an ie  agend . N a posiedzeniu  rad y  
m inistrów złożył kanclerz  Seipel oświadczer-ie, ‘w k tó rem  m otyw ow ał swe 
ustąp: :mc.

Fo  ośw iadczeniu  k anc le rza  Seipia  wicekanclerz H art leb  postawili 
wniosek, by w szyscy  m inistrow ie rów nież us tęp  u, pon iew aż  pow ody , przy 
toczone  p rzez  kancierza , d o tyczą  całego rządu. Po tej achwa.i; wręczył 
kanclerz  Seipel dymisjy całego gab ine tu  p rezyden tow i M iklasów’. W  k o 
łach  politycznych dymisje kanc le rza  by ła  n ie spodz ianką  Pow szechn ie  sądzą ,  
że dym isja gab ine tu  w yszła  z inic,aty wy osobistej k en lerza  i że rzeczo 
w ych p o w o d u w  obecn ie  r e było.

W IE D E Ń , 3-IV. (Pat.) D ym isja  kanc le rza  Seipia  by ła  d la  wszystk ich  
kół politycznych n iespodzianką. Jako  jed en  z pow odów  dymisji w y m ien ia  
się tarc ia  w łonie gab ine tu  w spraw ach handlow o-politycznych. P ogłosk i 
o koalicji pom iędzy  par tją  chrześc .jańcką a soc ja l-dem okra tyczną  u w ażan e  
są, za nad ^ r  p raw d o p o d o b n e  N ow y gab in e t  będzie  k o n ty n u o w ał po li tykę 
ks. Seipia. Z po śró d  n as tęp có w  ks. Seip ia  wymienia>H tak że  b. mir s tra  

i hand lu  p. H einla .

Zwycięstwo nacjonalistów meksykańskich.
M EKSYK, 3.IV (Pat). P rzew idu ją  tu, że w ojska  federa lne  za jm ą  dziś 

bez  trudności m iasto  Jiminez. W o jsk a  pow stańcze  d ążą  do  C hlhuahua ,  od  
k tó rego  je  dzieli 7 zna jdu jących  lię n a  d rodze  m ostów , ob ję tych  p o ża 
rem. K rw aw a b itw a s toczona  wczoraj z g łów nem i siłami p o w s tań có w  p o d  
Jiminez jes t  na jw iększem  zw ycięstw em  ar ir ji  nac jonalis tyczne n ad  p o w 
s tańcam i w  czasie oLecnej kampaiiji. B itwa trw ała dw a  dni.

i> e*elstw o jaipoń .ki* R y d .e  P o śc ig  p o w s W . ^ e m  w o jskam i.

m i

Walki zapaśnicze w cyrku.
W czorajszy  4-ty dzień tu rn ie ju  d a ł re 

zu lta ty  następu jące :
W ykazujący przew agę sił P ooschoff w 

11 min. pokonał dz ie ln ie  oroaiącego  się 
V ogtm ana.

M iitrz św iata  G arkow ienko po 7 min. 
pokonał G órskiego.

Przy żyw ym  w spółudziale g a le r ji to 
czy ła  się w a lk a  Petrow icza z insrwomym i 
b ru ta lnym  czechem  Motyką. Pierw sze s ta r 
cie po 20 min. rezu lta tu  n ie  dało, przyczem  
Motyka z a  b ru ta lne  chw yty  o trzy m ał 2 
ostrzeżen ia .

Goi-ąco pow itany m urzyn  Siki po k la 
sycznej walce r 6 m in. pokonał boksera  
Marko. Ten o s ta tn i snadź niezadow olony 
tak im  rezu lta tem  ośw iadczył, iż nie sz tu k a , 
że s iln y  m u rz y i go pokonał—żąd a  by  Siki 
s ta n ą ł z nim  do boksu.

Dziś w czw artek  w alczą: WolKe—S zn a j
d e r  G arkow ienko — M otyka, S ik i — Szczer 
b lń sk i i M arko—Pooschoff.

Silne lotnictwo to potęga państwa!

— Sprostowanie Do a rty k u łu  .Cudow
ne doktory*, zam ieszczonego w num erze 
w czora jszym  w krad ło  się parę  błęaow  ko-
ek torsk ich , k tó re  niniejszem  prostu jem y. 

W dziesiątym  w ie rszu  od g ó ry  lależy czy 
tać  .b a rd zo  blizko od L id y f  ,,nie zas .Li* 
w y 'j ,  oraz w dziew iątym  wierszu od dołu 
powinno być „schłopałemu  potomkowi* (za
m iast całk iem  niezrozum iałego  „sek top lą- 
tem u")

— Również do num eru oneguaj- 
szego w pa-p is ie  pod odcinkiem  p. t . *Na 
m arg inesie  roargin jsów ' w ieczoru autorów  
w ileńskich" w kradt się p rzy k iy  b łąd  zecerski: 
zam ias t dr. Janina Rostkowska w ydrukow a
no dr. Janina Roiwadowska, za  co Szanow ną 
au to rk ę  najm ocniej p rzepraszam y.

O F I A R Y .

— Miłosierdziu społeczeństwa. O ficer re 
zerwy znajdu je  się w b rrdzo  o p la tan y ch  
w arunkach — bez m ieszkania, SDaraliżowauy— 
zw r-ca się tą d rogą do ofiarności sp o łe 
cznej

RYG^, 3.IV (Pat). Według doniesień z Tokio, parlament japoński za
twierdził budżet dla samodzielnego poselstwa w Rydze. Dotychczas obo
wiązki pusła Japonji na Łotwie pełnił japoński poseł w Berlinie dr. Na- 
gaoka. Nowym posłem w Rydze będzie mianowany radca poselstwa w 

oskwie, Sako. Otwarcie poselstwa japońskiego w Rydze nastąpić ma 
w najbliższym czasie.

Ł o te w s k ie  p r z e d s ta w ic ie l s tw o  h a n d lo w e  w M o skw ie .
R Y G A , 3 IV (Pat.). HJaunaka<ł Z i i ,a s ’“ ze ź -ódeł  m iaroda jnych  donosi, 

ż*. łote wski p rzeosta  wirielstwo hand low e w M oskwie nie będzie  zlikwi
dow ane , lecz że m in u te rs iw o  finansów  i m inisterstw o sp raw  zagran icznych  
w obecnej chwili p ro w a d zą  rokow ania  w praw ie  m ianow an ia  now ego  
a t tach e  n a  miejsce odw ołanego  Blumental^. M iędzy  k a n d y d a ta m i figurują 
nazw iska w j’b i tnych  działaczy gospodarczych . ,

S ' '

Dwanaście kunferejicyj Lrj:
G E N E W A , 3.1V (Pat). W  kw ietn iu  b. r. od b ęd z ie  się w G enew ie  

ogółem  12 konfer< ncyj zw ołanych  p rzez  L igę N arodów , w tej liczbie 
m ięd zy n a ro d o w a  k o n fe ren c ja  w  celu zaw arcia  konw encji  o zw alczaniu  
fa łszerstw a pieniędzy oraz 6-ta sesja komisji p rzygo tow aw czej konferencji  
rozbrojeniow ej.  . - y  ■

Rezultat wycieczki angielskiej w Rosji.
M U S K W A , 3.IV (Pat). A g e n c ja  T a  ss podaje:  K ierow nic tw o  w y 

cieczki angielskiej ogłosiło k o m un ika t  stw ierdzający, żc  podczas  p o b y tu  
p rzem ysłow ców  ngielskicn w  Rosji o m ów ;one  zostały  p e rsp ek ty w y  tw o
rzen ia  m ędzy  obi ura .am i p o d s taw  gospodarczych ,  k tó re  daw ałyby  p rz e 
m ysłow com  angj Iskim możliwość vspó ip iacow an ia  ze  Z S R R  dla za sp o 
ko jen ia  jego po trzeb  i pom ocy w e ksploatacii jego bogac tw . O b ie  strony  
wyraziły opinję, że  ni s is tnieją ża d n e  n ieprzezw yciężone  p rzeszkody  do 
zadow ala jącego  w spó lnego  u regu low ania  spraw , pozosta jących  w za-

i M EKSYK, 3, IV. P a t . ' R s u te r  donos., że  p ow stańcy  ew akuow ali  
Jiinenez w s tanie  Chihuahua. Z w iązk o w e wojska -otnicze usiłowały o d 
ciąć odw ró t  w ojskom  pow stańczym , obrzucając  bom bam i ich transpor ty  
w ojskow e. Gen. Carillo, dow odzący  odcinkiem  wojsk zw iązkow ych, k o 
m unikuje , ‘ iż wojska te, operu jące  w zachodnich  ' s tanach , zajęły  
w to rek  rano  L a  Cruz.

w e

Bu *21 a śn ie żn a  nad BrMraśftii&nT.i
B R Z ŚĆ  N A D  BUGIEM, 3.lV. (Pat.) W  ciągu nocy  i dn ia  dzisiejszego 

p rzec iągnę ła  n ad  m ias tem  oraz n ad  bliższą okolicą w elka  burza, śn iegow a, 
k tó ra  szalała bez p rzerw y do  godz. 14. S o ad ł  obn ty  śnieg. , dochodzący  
od  Ó0 do 100 cm. P o d  w p ływ em  ciężaru  tych  o p a a ó w  śn ieżnych  uległy 
po łam an iu  gałęzie d rzew  oraz parkanów . T e m p e ra tu ra  sp ad ła  J o  5 s topni C. 
niżej 0.

Wyrok w sprawie f>szystów czeskich.
P R A G A , 3.IV. (Pat.). Dziś po  poi. zap ad ł  w yrok  w drugim  p ro ces ie  

przeciw ko faszystom  — spraw com  n a p a d u  d o k o n an e g o  p rzed  d w o m a laty 
n a  sędziego, k tóry  iakoby miał u siebie ak ta  sp raw y  gen. Gajdy. Z  11 
o skarżonych  5 zostało  sknzanych  n a  3 w zględnie  4 m iesiące  więzienia, 
6 zaś un iew innionych. S p raw a  gen. G a jdy  i jed n eg o  z- p rzyw ódców  fa
szystów  zosta ła  w yłączona. Będzie o n a  p rzedm io tem  o d ręb n eg o  procet-U-

w ieszem u.

Zaproszenie-Fmlandj- ,do protokółu Litwinowa,
M O S K W A , 3.IV (Pat). W  związku ź ra ty f ikacją  p ak tu  K elloga p rzez  

sejm  finlandzk L itw inow  przesła ł rządow i f in landzkiem u form alne zap ro 
szenie  do p rzys tąp ien ia  do protoicófu r askiewsL.ego.

Z apow iadana od szeregu  m iesięcy

I l u s t r o w a n a  K s i ą ż k a  P a m i ą t k o w a  
I-ch  T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  w  r . 1928

pod red ak c ja  Bolesława Wita Święcickiegt
opuściła już prasę drukarsirą i jest do nabycia u wydawcy ul. Zawaina l,m. 4 

uraz w drukarni „Ruch“ przy ulicy tatarskiej 6.
N a całość  tej naw sk ruś o ryg ina lne j, bogato ilu strow anej p racy , obejm ującej 160 
stro n  d ruku , sk iad a ją  s ię - a r ty k u ły  o w yczerpującej tre śe l z dziedziny stosunków  
gosp .d a rczy ch  w k ra ju , so raw ozdan ie  z Targów -W ystaw y o raz  spis | rzeszło 
bOO m sty tuu /j, firm I osób nagrodzonych przez Sąd Konkursowy, a ponadto  T reści 
wy przewodnik po Wilnie I okolicy p>óra dyr. Wacława śizbert-S tudnicdrgo .
UWAGA: Cena poszczególnych  egzem plarzy  książk i, ozdobionych b a rw n ą  w inietą 

wynosi — a j egz. op raw ny  n a  specjalnym  pap ie rze  zł. 7; b) b roszu
row any  u a  specjalnym  papierze zł. 5; c) b ro szu row any  n a  zw yk łym * 
ilu s tr . pap ierze zł. 3.50 '  ■ ^

Kino IkjsKie
kulturalno- oświatowe 

S ALA MIEićKA
O strobram ska 5.

Od dnia ł l  m arca do dnia i kwietnia 1929 roku włącznie będzie w yśw ietlany  najnow szy  film  ourodzonej produkcji 
w ło sk k j, w ykonyw any pud p i J . l . r r t  i l i ń n j  r f t i | l  „iuiclel, aktów 10 z n a jp ięk n ie jszą  kob ie tą

osobistym  pro tek to ra tem  U | | | t l | r l |  | U } l r l | ]  r  11 ni U  W łoch Hr. Riną de Liguoro i na js iln ie jszy m  czło-
MUSS0L1NIBG0: M U I 1 I U U  l l l l  U  wiekiem B uropy MAOiSTESEM w ro lach  głów nych.

Film  ten  w stępnym  bojem  zdobył sobie publiczność całego św ia ta  dzięki grze akuorów i a rty sty czn em u  w ykonaniu. 
 Rj  i Czynrifl od godz. 3 fti. 30   Pocajten  s t a  ów b d g  I ej.______

n

KINO t e h t r

HELIOS11
W ileńska 38.

Dziś!
o s ta tn i dzień
T ryum falny

film
N arodow y

(Rok 1863). Po tężna  epopea płom iennej m iłości i B ohaterskiego pośw ię
cenia . K oncert g ry  aktorsk iej Zbyszko Sawan, Aleksander Zelwerowicz, 
R ontta Ronee, HoLert v..llierg, lonas Turków i wie.e innych  oraz ca>y ze 
sp ó ł O pery W arszaw skiej. Nidmi w Polsce człowietra, ktorego n ie  olśni 

i n ie w zruszy  to arcydzieło.
P icząi- k  s.junsów o godzinie 4-ei. — — Dla tnłodzfęży lozwofone.

KINO - TEATR

Polonja
M ick'e»lcza 22

Tancerka OrchideaDZIŚ! 1) 
podwójny 
progran>
w span ia ły  d ra m a t w 12 ak t. W roli ty tu łow ej: zespół 
gw iazd film ow ych Ricardo Cortez. Xenin Uesiu i Luiza
Lagrange. — — — Dla młodzieży iozw olone.

2) Djabelska, przełącz
p o ryw ający  d ram a t stepów  am erykańsk ich  % u iz ia  
łem n a jlep szeg o  jeźdźca  św ia ta  KENA MAYNARDA.

P oczątek  o godzin ie 4-ei.

P r z e t a r g .

KEN0

Piccadilly
Wielka 42

Dziśl W ielkie Św ięto Tw órczości Polskiej! N ajnow szy film  ze złotej se rji 1929 roku .

Jadw iga Sraosarsia , Jerzy M irr, Kazimierz J u s t p  S y'5 W m . J k ^ u e T ™ ! -
m u ją e y c h  w,/g scenarju sza  S te fa n a  K iedrzyńskiego. Miłość! ildradal

przeżyć |  5) 1 I i )  | |  I l i  źfl ' J T J i r P f l l l  P i l f l l l  Zbrodnia! S trza ł z zasadzk i... o za ł zazdrości.... Ł askaw y
Pilofluycb “ I" * ,, a  u d z ia ł bierze 1 P u łk  szw oleżerów  im. M arsz. P iłsuds'iearo

K I N O

L U X
Mickiewicza 11.

[** 8 akt. h u ra g an o 
wego śmiechu.

D Z I Ś ! P o dw ójny  rSlrUllIll
śv/iąteczny program! 1) Kro hum oru UlflluS l  OPlill jak o  „IlilUilkl wego

Durnii Dliiłiiili ilriinnv d -a m a t  sensacy jny  w 8 akt. w roli gł. boh&tersk*.
2) m u  lulaldl M M  R E D  H O W E S  i ś ly fS ^  pies „ K £ X “.

■ Jia m łodzieży  aozw olone.__________________  ___

K ino K olejow e

OGNISKO
(oDok dworca kolejow.)

„ T a j o n i c a  H a w i j n s p i f
DZIŚ WSPANIAŁY PROGRAM Ś W I Ą T C C Z N Y I
cieszący się kolosalnym  pow odzeniem  film p. t.
D ram at w 10 aktach z życia zakulisow ego w ielkiego m usie halu  paryskiego. W ro lach  glównycn Elen Richter, 
BruHO .(astner 1 Diuna Gra.la Bogat_ wystawał fircyciekawa treść! T/TNIEC... PIENIĄDZ... MIL.OŚC... N iew idzialne 
do tąd  w Polsce całkowite odtw orzenie w spanialej rewji paryskiej. Początek o goaz. 5 w niedziele i św ięta o  g. 4.

=0

p O L S K A
jest 25 zrzędu państwem, gdzie w wyjątkowo kiótnim czasie 
zdobyła sobie rynek znana od 100 lat, niedoścignionej jakości, 
najbardziej poszukiwana n a  rynkach światowych herbata angielska

L Y O N  S ’ a

Do nabycia we wszystkich handiach kolonjalnych w caiej Polsce. 
Przedstawiciel na Wilno: K. ALłamowioz, Kasztanowa 7,

M IÓ D  .
P S Z C Z E L N Y
z kw iatów  iipy i różnych, 
znakom ity  jaico środek 
leczn iczy  praw dziw y pod 
g w aran c ją , w beczułkach : 
5 kg. 18 zł., 10 kg. 34 
zł., 20 kg. 62 zł Pudul- 
sk i lipcowy 5 kg. 16 zł., 
10 kg. 29.u0 Złl. 30 kg. 
56 zł. w raz z beczó łką i 
o p ła tą  p o c /to w ą  w ysyia  
„P a to k  " K upczyńce, po- 
cz ta  D m y sów._______ 557

D w a  
f  tul w a H ® k i

do w ydzierżaw ien ia . 
T am że potrzerm y -ządca- 
ekonom . W iaaom osć: B an
kow a d. 1 m. 14 od 10-ej 
do 12 z ran a . 1020

D y r e k c j a  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W i l n i e  n i n i e j s z y m  
o g ł a s z a  p r z e t .  rg  n a  o c z y s z c z e n i e  i d e z y n f e k c j ę  w a z o 
n ó w  o s o b o w y c h  n a  s l .  W i l n o  w  o k r e s i e  u d  d .  1 m a j a  
i y ż 9  r. d o  d .  31 m a r c e  1930 r. R e f l e k t a n c i  w i n n i  z ł o 
ż y ć  d o  s p e c j a l n e j  s k r z y n k i  w  P r e z y d i u m  D y r e k c j i  
( W i l n o ,  u l .  S ł o w a c k i e g o  2)  n i e  p ó ź n i e j  25  k w i e t n i a  
1929 r. d o  g o d z .  1 2  w  p o ł u d n i e  o f e r t y  w  z a p i e c z ę t o 
w a n y c h  i z a l a k o w a n y c h  k o p e r t a c h  z n a p i s e m :  „ N a
p r z e t a r g  n a  o c z y s z c z a n i e  w a g o n ó w  o s o b o w y c h  w  W i l 
n i e ” z  d o ł ą c z e n i e m ,

1) K w i t o  K a s y  G i ó w n e j  D y r e k c j i  n a  w p ł a c o n e  w o-  
d j u m  w w y s o I A ś c i  3 p r o c ,  w a r t o ś c i  o f e r o w a n e j  r o b o t y .

2 )  P i s e m n e j  d e k l a r a c j i ,  ż e  w a r u n k i  o g ó l n e  w y k o 
n a n i a  r o b ó t  i p r z e p i s y  t e c h n i c z n e  s ą  u b i e g a j ą c e m u  s i ę
0  r o b o t y  z n a n e .

f W  o f e r t a c h  n a l e ż y  w y m i e n i ć  c e n y  z a  o c z y s z c z e 
n i e  j e d n e g o  w a g o n u  o d d z i e l n i e  z a  g r u n t o w n e  i  o d 
d z i e l n i e  z a  p o b i e ż n e  n a  k a ż d y  r o d z a j  w a g o n ó w :  w y ś 
c i e ł a n y c h  2, 3 i 4 - o s i o w y c h ,  t w a r d y c h  2,  3 i 4 - o s i o -  
w y c h  o r a z  b a g a ż o w y c h ,  p o c z t o w y c h  i s y p i a l n y c h  z u -  
ż y c i e m  o d k u r z a c z a  e l e k t r y c z n e g o ,  o r a z  c e n y  n a  t e  w a 
g o n y  b e z  o d k u r z a c z a .

W a r u n k i  p r z e t a r g u  m o ż n a  p r z e j r z e ć  w  b i u r z e  I-o  
O d d z i a ł u  M e c h a n i c z n e g o  w  W i l n i e  ( p r z y  p a r o w o z o w 
n i ) .  W  r a z i e  c o f n i ę c i a  z ł o ż o n e j  o f e r t y  w  c z a s i e  r o z 
p r a w y  o f e r t o w e j ,  j a k  r ó w n i e ż  w  w y p a d k u  o d m o w y  s t a 
w i e n i a  s i ę  d o  p o d p i s a n i a  u m o w y  p o  p r z y j ę c i u  p r z e z  
D y r e k c j ę  z ł o ż o n e j  o f e r t y ,  p r z e d s i ę b i o r c a  t r a c i  w a d j u m
1 t a k o w e  p r z e l e w a  s i ę  n a  d o b r o  k o l e i .  T e r m i n  w a ż n o 
ś c i  o f e r t y  o k r e ś l a  s i ę  6  t y g o d n i a m i .  J e ż e l i  u b i e g a j ą c y  
s i ę  o r o b o t y  n i e  m o ż e  a k c e p t o w a ć  t e g o  t e r m i n u ,  t o  
w i n i e n  s a m  u s t a l i ć  t e r m i n  w a ż n o ś c i  s w e j  o f e r t y .  P r z e 
t a r g  m o ż e  b y ć  u n i e w a ż n i o n y  b e z  p o d a n i a  p o w o d ó w  i 
D y r e k c j i  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  w y b o r u  p r z e d s i ę b i o r c y  
n i e z a l e ż n i e  o d  c e n .  N i e u w z g l ę d n i o n e  o f e r t y  p o z o s t a j ą  
b e z  o d p o w i e d z i .  O f e r t y  n i e  o d p o w i a d a j ą c e  j e d n e m u  
z p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  w a r u n k ó w  p r z e t a r g u ,  u w z g l ę d 
n i a n e  n i e  b ę d ą .  W  r a z i e  n i e  u t r z y m a n i a  s i ę  n a  p r z e 
t a r g u  w a d j u m  z o s t a j e  z w r ó c o n e .  ■

Wydział Mecnaniczny ; 
1005  Oyr. Kol. Państw, w Wilnie.

E C O L E  PIGIER de FAR1S
pensjona t dla m łodych panien  w pobliżu 
Paryża (20 min.) D ob:e odżywianie, świeże 
powietrze. B ve.iue i l ,  N ovem bre 18. U g y h -  
RZNNE (Seine) S tenografja , hand low isć  

i język francuski. ł 3682.

l o k a l e
do w ynpjęcia . 

„INFORMATOR1*
Jag ie llo ń sk a  8/14. 1023-3

Poszukiwane
m a ją tk i ziem skie, kam ie 
nice, dom y, le tnń ika do 
nabyc ia . W iadom ość:

„INFORMATOR"
Jag ie llo ń sk a  8/14. 1025- i

D o ch o d o w y c h
d o m ó i *

w ielki w ybór. W iadom ość
„INFORMATOR"

Jag ie llo ń sk a  8/14. iom-3

m i i m
dwa im]
n a  ZwjerzrO nu piv,v 
ul. Dzielnej i Giedy- 

miuowskiej. 
Dowiedzieć się: u lica  

Lw ow ska ’ 2—4

Sprzedaje się
11 hekta ów ziemi p rzy  
t ’ akcie E jszysk im , dowie
dzieć się S orok -T atary  37 
h il pocztą  B ia ła  W aka 
Zofja Lebiedź.

in te lig en t
ną pan ią  w 

w ieku ao la t  22 za  
sp łacenie d ługu ni- 
po tecznego 6000 do
larów . P ierw szeń
stwo m ają  s tu d en t 
k i K andydatk i p ro 
szone są  o n a d e s ła 
nie kró tk iego  życio
ry s u  z fo tog rafją  do 
zw rotu pod słowem 
honoru. O fertę u p ra 
sza się adresow ać 
do A d m i n i s t r a c j i  
„K urjera W ileńsk ie
go41, ul. Jag ie llo ń 
ska  pod '3

i W i m - n t i
z kap ita łem  od 1000 zł. 
do 3000 dolarów  do po
p ła tn y ch  : in teresów  po

szukiw ani.
„INFORMATOR"

Jagiellońska 8/14. , iom-s
1

Ijfniifrs agenci Pa"
IMiJaliJ pierów loso
wych, n as tęp n ie  u- 
rzędnicy , nauczycie
le, emeryci — znajdą 
bardzo  dobry  u bocz
ny  zarobelr p rzez  zje
d nyw an ie  posiadaczy  
obligacji dla ew id en 
cji i kontroli tych  p a 
p ierów  przy  lo so w a
niach. Z g ioszan ia  p od  
„Z w iązek  G o sp o d a r- 
czy “ do b iura  og ło- 
szeń  F. S ta tte r,  Kra* 
kó w  R vn « k  8.

948—0

PIANINA
a o  w ynajęcia .  Repe* 
racja  i s iro jan ij .  Ul. 
M ickiewicza 24 —  9. 
E stko . i 140

■ KAWIARNIA Si 
• „KRÓLEWIANKA- <
! W ilno, K ró lew ska  9 j
! Z akąski zim ne i go- J 
!rące .P iw o  0 b ia d z 2 -c h j 
! dań  z chlebem  zł. 1.30.3 
! A bonam ent m u sięez -J  
, ,y zł. 32 „G abinety*,]

Każdą sumę
gotów ki w  do larach , 
ru b lach , z ło tych  obie
gow ych lokujem y n a j
solidniej pod m ocną 
gw arancję  945

.Jom H-K „ZACHĘTA"
Mickiewicza 1, tei. 9-05

?mń10B0B0000)T0000
1 A k u s z e rk i  |  

A k u s z e r k a  '

l l I H f l l
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie
wicza 80 m. 4. W, Zdr. 
Nr. 8093.
0000000000000000 

1 Z G U B Y  1
B 0 0 0 0 0 0 0 łjG 0 I3 0 0 0 B 0

Zgubioną
ną przez P.K.U. W iino— 
m iasto  n a  im ię M ichała 
Rudego, rocz. 1900, un ie
w ażnię  się. - 1021

0 0 0 0 0 0  liBBHBBislBBB
1 INFORMATOR g 
i  GRODZIEŃSKI 1
EQE0HQGlBQHaHŁ3[HJ0E

W ,
LEKRRZ DENTYSTfl 

przyjm uje od g. 9 do 11 
I od 4 do 6-ej. ^

G rodno, ui KoiożańskaB.

E 00000Q0000E3QI2IQQ|

|  L EK / 4 2 E |
0 1 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

DOKTOR t

BLUUOmiC?
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne
W ie lk a  2 1

Oa 9 — 1 i 3 — 8. 
(Telef. 921). 629

D.
DOKTÓR

choroby  w eneryczne, s y 
filis, narządów  m oczo
wych, od 9 1, od 5 — 8

wlecz-

Cl
K obieta-L eaarz

kobiece, w eneryczne, n a 
rządów  moczow. od 12—2 

i oa 4 — 6 
ul. M ickiew icza 24.
624 w . Zdr. N r 152.

DOKTÓR MEDYCYNY

i ClK!SLER
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektr "iterapja, Diater 
mia, Słońce górskie. 

Sollux. •>*>
Mickiewicza 12

róg. Tararsui :j.
Przyjm uje 9 — 2 1 5 — 7.

Dr.Kenigsberg
CHOROBY WENERYCZ
NE, SKÓRNE i analuy i- 
kan  :le. Przyjmuje 9-12 

i 4-8.

Mickiewicza 4
bel. 1090. W. Z. p.

& . JU & 8 S 3 S B 3
Popierajcie

Ligę MorskąiRzeczn^
REOAKCJA I ADMINISTRACJA: Jagielloński 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. 'N aczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wiećz. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja ule zwraca. R e d a k to r

przyjmuje od godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — nL Ś-to jańslu  1, Telefon 3-4u. *
CENA PRENUM ERATY: miesięcznie z odnoszeniem do aomu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, II str. — 30 gi„ 111, IV, V , VI — 35 gt.. za tekstem — 15 gr., kronika reki. - komuni 
lu ty — 1.00 zł. zi wiersz redakcyjny, ogłoszenie mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Dc tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych i świątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drożej, 
zamiejscowe— 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Za nnmer dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-ci( łamowy, za tekstem 10-cio łamowy Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu bruku ogłoszeń. ' Oddział w Grodnie: ul. G ankow a 14.

Wydawca „K urjer W lieftskl" S-ka z oęr. odp. „Kurjer W ileński" S-ka z  cm:, odp. Druk. „Znicz" W ilno, u l. Ś -to Jaóska 1, te le lo r  3-4C. Redaktor odpowiedzialny J ó zef Jurk iew icz.


